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Sytuacya.
Lwów d. 19 sierpnia.

Nie ohoemy pomnażać domysłów i po­
mysłów fantastycznych, jakie zgłodniali nowin 
w porze ogórkowej dziennikarze snnją bez 
końca na tle  w ynika feonf^renoyj m inisteryal 
nyoh w Isohl. Można przypuszozaó, że opróoz 
tyoh osobistośoi, które powołane były do bez­
pośredniego w niob udziału, nikom u zresztą 
przebieg ioh i wynik nie może byó zupełnie 
dokładnie znanym. Dlatego, nie można się 
dziwió, że gdy w pierwszyoh dniaoh po po­
wrocie m inistrów  z Isohl do W iednia, wzglę­
dnie do Pesztu w szystkie szanująoe się dzien­
n ik i polityozne przed- i za L itaw ą moc pa­
pieru zapisały artykułam i, opiewająoemi wiel- 

^kie jakieś zwyoięstwo br. Banffyego, odniesio­
ne w Ischł, petem znów zaozęły dowodzić, i 
w gruncie rzeczy Banffy nie odniósł żadnego 
zwyoięstwa, tylko owszem wziął nad nim gó­
rę Kallay, k tó ry  odmiennego bronił stanow i­
ska. Również sprzeozne krzyżują się domysły 
oo do stanowiska i roli, jaką przy rokowa- 
niaoh w Isohl odegrali hr. Gołuchowski i 
hr. Thun.

Z powodu przypuszozeń i szczegółów 
faktyoznyoh, jak ie  tu  i owdzie wydobyły się 
na jaw  o układaoh w Isohl, trudno już dziś 
wyoiągnąó wnioski stanowcze o ioh rezu lta­
cie — tem  bardziej, gdy wiadomo, iż dalszy 
oiąg rokowań ma dopiero za kilka d r i  rozpo­
cząć się na nowo w Peszcie. Tyle tylko zdaje 
się byó pewnem, że konferenoye w Isohl do­
prow adziły do śoiślejszego określenia zam ia­
rów oesarza w obeo przesilenia parlam entar­
nego w Austryi, tudzież nierozłącznie z tem 
przesileniem  związanej kw estyi przyszłego 
ukształtow ania się praw no-politycznego sto­
sunku pomiędzy obu połowami mouarohii. I 
w ramaoh oświadczeń oesarza, ma byó w dal­
szych rokowaniaoh ułożony program  afeoyi 
obu rządów — a raczej tylko rządu austry- 
jaokiego, gdvz rząd  węgierski nie ma tyoh 
kłopotów o formy postępow ania z parlamen­
tem, z jakiem i biedzió się muszą rządy w 
Przedlitaw ii. Dotyohczas rzecz stanęła na 
tem, iż cesarz stanowczo pragnie pozostać na 
grunoie jednolitej monarohii i na grancie 
konstytuoyjnym . W skutek tego ma byó zwo 
łauą Rada państw a ażeby ugodę, względnie 
prowizoryum  ugodowe w drodze „konstytu­
cyjnej" załatw iła. Ministrowie m ają obmyśleć 
sposób, jak  to ma się stać?

Praska rolitih w następujący uwagi go­
dny sposób oharakteryzuje wynik układów w 
Isoh l•

„Zupełnie bez rezu lta tu  nie przem inęły 
podróże m inistrów  do Iso h l; zapewniają nas 
o tem informacye z dobrego źródła ozerpane. 
W ynik ich polega na znacznem złagodzeniu 
róźaio, panujących między hr. Thuncsn a b a ­

ronem Banffym, a zbliżenie to  nastąpiło wsku­
tek interwenoyi monarohy.

Korona nie oświadozyła się ani za pro­
jektem  hr. Thuna, ani za projektem  barona 
Banlfego, leoz po wysłuchaniu obu stron  wy­
raziła wolę, aby oba rządy w myśl udzielo­
nej sobie dyrektyw y starały  się znaleźć wyj- 
śoi6 z przesilenia ugodowego. Nawiązanie 
kompromisu, oto hasło, pod którem  mają hr. 
Thun i br. Banffy prowadzić dalsze narady w 
Budapeszoie. Gdy jednak  zawarcie kompromisu 
wymaga dobrej woli i wzajemnych ustępstw, 
przeto w tym  w ypadku nie może byó mowy 
aui o zwyoięztwie aui o kapitnlaoyi jednej 
lub drugiej strony. Świadomem tedy złudze­
niem jest, jeśli z pewnej strony starają się 
przedstawić Banffago, jako wawrzynem  uw ień­
czonego zwyoięzoę, a Thuna jako ozłowieka 
pokonanego, k tóry przerażony głośnem w y­
stąpieniem  W ęgrów, gotów je s t A ustryę po­
święcić W ęgrom  lub ojczyznę zdradzić.

Nie ohoemy występować w roli obroń­
ców austryaokiego rządu, ale uczucie sp ra­
wiedliwości nakazuje nam stw ierdzió, iż hr. 
Thnuowi należy przypisać oo najm uiej tyle 
miłości obczyzny i polityozuej świadomości, 
oo baronowi Banffemu, który podobno chciał­
by wcielić do projektu ugodowego m ateryalną 
treśó ułcżouych z hr. B&denim i drem Biliń­
skim przedłożeń ugodowych, a to na zasadzie 
samodzielnego praw a rozporządialucśoi Wę­
gier z zastrzeżeniem  wzajemności ze strony 
Austryi i zrzekłby się wówczas kontroli nad 
sposobem, w jak i w spółrzędne zarządzenia 
ołowe i handlowo-polityozne weszłyby w ży­
cie w Austryi-

Nie znamy szczegółów propozyoyj Ban- 
ff)go, to jednak  można na pewno przypu­
szczać, że nie ohodzi tu  już  o kwestyę, ozy 
ma byó utworzonem prowizoryum ugodowe, ozy 
trak ta t handlowy, ale że rokowania będą prow a­
dzone na o wiele szerszej podstawie i że fakty 
oznis przedm iotem  ioh je s t cała ugoda i je j p rze­
prowadzenie. Przy tem nie jest rzeczą wyklu­
czoną, iż mogłoby byó poddanem rew izyi 
m eritum  przedłożeń ugodowych. Udział in te ­
resow anych w ugodzie m inistrów  w konfe- 
renoyaoh, jakie się już  m iędzy obustronnym i 
prezydentam i gabinetów odbyły jeszoze od 
bywaó będą, uspraw iedliw iałby w yrażone wła­
śnie przypuszczenie. W każdym  razie do 
akoyi austryac siego rządu mamy najznpel- 
sze zaufauie w przekonaniu, iż hr. Tlinu i dr. 
Kaizl przy rozw iązaniu przesilenia i całej 
kw estyi ugodowej nie spuszczą z oka wcho­
dzących w grę interesów  tej połowy m onar­
ohii i najgoręcej bronió i oh będą.

Zaozepki, na jak ie  są narażeni w p ra ­
sie obstrukoyjnej nie mogą ioh p rze ra ża ć ; 
wiadomo bowiem, oo je s t źródłem tego w zbu­
rzenia organów obitrukcyjnyoh. Sama m yśl, 
iż byłoby możliwem, mim obsbrukoyi lub ra ­
czej przeciw obstrakoyi przeprowadzić ugodę 
węgierską wywołuje wielkie z lenerwowanie

orgauów lew icy niemieokiej, k tóre regularn ie  
wybuchają wściekłością. W takich chwilach 
■iarka i ogień padają na głowy członków rzą­
du, k tóry  przy każdej akoyi, zm ierzającej do 
uporządkowania stosunków z Węgrami, oska­
rżani bywają, iż poświęcają ansbryaokie inte- 
resa interesom  węgierskim .

Ten m anew r pow tarza naozelny organ 
obstrakoyi także dziś, wysnuwająo z fałszy­
wego przeciw staw ienia stauow iska Banffiego 
równie fałszywe kousekwenoye i przedstaw ia­
jąc  hr. Thuna, oraz jego  ozesko-polski gabi­
net, jako  zdrajców Austryi.

W tyoh oskarżeniach i w tym  krzyku 
je s t metoda. Chodzi tu  o to, aby odwrócono 
uwagę od obstrakoyi samej, a grę tę prowa­
dzi organ obstrukcyjuy z niezrów naną perfi- 
dyą. Na kogo spada w ina za obeone zamię- 
szanie? Kto ubezw ładuił konstytucyjny par­
lam ent?  Kto wywołał w szystkie dotychczaso­
we przesilenia ? Kto zmusza kierująoyoh mę­
żów stanu do użyoia środków, k tórych  przy 
prawidłowym toku spraw nie możnaby się 
było ohwyoió? Kto dyskredytuje A ustryę? — 
Partye obstrukoyjne, n ie rząd, którem u oo 
najw yżej można uozynió zarzu t, iż bezmyśl­
nej robocie obstrakoyi zbyt długo cierpliw ie 
się przyglądał. Gdy obstrukoya zwróooną była 
przeciw twóroy rozporządzeń językow ych, 
wtedy można było jeszoze zrozumień naj­
skrajniejszą opozyoyę lewicy, ale gdy Badeni 
upadł, a obstrukoya, mimo tej ofiary, jaką 
dla niej uczyniono i mimo podjętej na ko­
rzyść Niemców, korektury  rozporądzeń języ ­
kowych, dalej prowadzoną była z równą 
gwałtownością przeoiw każdem u następnemu 
rządowi, przeoiw konstytuoyi i przeoiw par­
lamentowi, wówozas całe postępowanie ob- 
strukoyi stało się jasnem . O statni ozas, aby 
obstrukcję  dosięgnąT lęjp, na jak i od dawna 
zasługuje.

Jeśli Rada państw a zostanie zwołaną, 
nad ozem także zastanaw iać się będzie zapo­
w iedziana konferenoya w Budapeszcie, wów 
ozas łewioa znajdzie dość sposobności do 
bliższego poznania tego „niesłychanego nie 
szczęścia*1, które, ja k  tw ierdzi prasa obstru- 
koyjna, zdołali od Austryi odeprzeó tylko 
wspólni m inistrowie. Bo jeśli zbierze się Ra­
da państw a, będzie ona musiała wybrać nietyl- 
ko deputaoyę kwotową na  przyszły rok, ale 
stanie w prost wobeo kw estyi rozw iązania 
spraw y ugody, z k tórą śoiśłe łączy się także 
nregnlow anie stosunków językow ych. Na 5 
września naznaczone je s t zebranie się parla­
mentu węgierskiego. Aż do tego term inu musi 
nastąpić pomiędzy oba rządami porozum ie­
nie co do spraw  ugodowych. A więo zaoho- 
wajmy cierpliwość az do tego czasu".

Wiener A llg - Z  tg. pisze w ostatn ich  wia- 
domośoiaoh o sy tn acy i: Dnia 24 sierpnia u-
daje się prezydent m inistrów  hrabia T hnndo  
Budapesztu, aby tam dalej prowadzić roko­
wania z rządem  węgierskim  w spraw ie ugo­

dy. Jak  tu  u trzym ają  w najlepiej poinform o­
wanych kołach politycznych, przy tyoh roko­
waniaoh rząd anstryaoki staó dalej będzie, 
tak, jak poprzednio, na stanow iska jedno li­
tego tery to ryam  cłowego i wspólnośoi eko­
nomicznych spraw .

Z bieżącej chwili.
Lirów d. 19 sierpnia. 

Osiedleni w M a n i l i  kupcy europejscy 
ułożyli memoryał do rządu waszyngtońskie­
go, żądający, aby wydalono z Filipin n iek tó ­
re zakony, których dalszy pobyt m usiałby 
wywołać niebezpieczne rozruohy; aby wolnej 
republiki filipińskiej nie zaprow adzono; aby 
zniesiono cło wywozowe od płodów filipiń­
skich, przyspieszono załatw ianie konoesyj na 
kantory handlowe, usunięto szykanowanie ob­
cy oh kupców i przemysłowców, tudzież ob- 
oyuh statków  przy zaw ijania do portów, wre- 
szoie aby statków  zgoła nie rewidowano. 
Memoryał ten, jak  widzim y, je s t ułożony ze 
stanow iska czysto kupieckiego, geszefcowego, 
i wyohodzi na to, aby Ameryka zabrała Fili- 
piny.

Całkiem inaczej zapatru je się na s p r a  
w ę  f i l i p i ń s k ą  Rosya, jak  widzieliśmy z 
króciutkiej treści artyku łu  półurzędowego 
J . de St. Petersbourg, jak a  wczoraj nadiszła. 
Dzisia \ mamy obszerny jego wywód. Artykuł 
podnosi, że mieszana komisya, k tó ra  wedle 
prelim inaryów  pokojowych ma się zająó utw o­
rzeniem  nowego rządu na Filipinaoh, napotka 
w ielkie trudności. Powagi białej ludności 
wysp niemal z kretesem  runęła  w skutek osta 
tniej wojny. W społeczeństwie, jakie w ytw o­
rzyły trzysto letn ie  rządy Hiszpanów, zamało 
je s t żywiołów, dla k tórych godziło się robió 
próbę z nadaniem  autonom ii wyspom filipiń­
skim, ohyba iżby ją  powoli i pod powszeoh 
nem czuj nem i rygorystyoznem  a oraz żyozli- 
wem opiekuństwem  i kontrolą europejską 
przeprowadzano. W szelki inny rząd byłby po­
wrotem  do barbarzyństw a. Przodew szystkiem  
potrzebaby rozw inięcia sił znaoznvch, aby 
dobitnie nauczyć rozum u te żywioły, k tóre 
postradały cześó dla białej rasy. Stany Zjedn. 
m usiałyby na ten  oel przeznaozyó znacznie 
więcej, niż 80 do 40 tysięoy wojska, o któ 
ryoh teraz je s t mowa. H um anitarne, wolno­
ściowe idee Amerykanów będą mnsiały szyb­
ko ustąpić wobeo faktycznego położenia. 
Trzeba by poozynió nowe kolonizatorskie do­
świadczenia, k tóre Ameryka w każdym  razie 
drogo przypłaciła, i byłaby zmuszona absolu­
tn ie  konieoznośoią do zm iany swoich d o tych ­
czasowych praktyk i zwyczajów. We własnym 
kraju S tany Zjedn. były zmuszone ograniczyć 
p ra n a  żółtej rasy, mimo iż Amerykanie mieli 

jw e własnym k ra ju  większą swobodę działa
>nia i żółta  rasa była w m niejszości; na F li-

pinaoh zaś krajowcy stanow ią przeważającą 
większość. W szystko zależy od przywrócenia 
rasie białej respektu, który  dawno ntraoiła".

P o t ę g o w a n i e  s i ł  m o r s k i c h  stoi 
na porządku dziennym, jak  już  o tem wspo­
minaliśmy. We Włoszeoh wzmógł się ten prąd 
wskutek podróży franonskiego m inistra  ma­
rynarki Lookroy do Biserty, nowego portu 
wojennego w Tunisie, skąd blisko do Syoylii, 
k tóry  przeto tak  jak  Malta angielska góruje 
w centralnym  punkcie Śródziemnego m orta. 
Poważne dzienniki rzym skie tw ierdzą, że po­
dróż ta posiada najw yższą doniosłość między­
narodową, a w ogóle cała akoya Lookroya 
zmnsza państwa, mające in teresa wojskowo- 
polityczne na morzu Sródziem nera, do spotę­
gowania swyoh uzbrojeń m orskich, ażeby do­
równać mooarstwowej polityce Fianoyi. Wło­
chy nie powinny dłużej wahaó się i ooiągaó. 
Flota wioska musi być dośó silną, ażeby ewe- 
tualuie przeds1' jwziąó mogła skuteczną defen­
sywę.

Urzędowy dziennik franca ik ogłosił 
właśnie pismo Faura do m inistra  m arynarki, 
którem  z okazyi ostatniego przegląda floty 
g ratu lu je  szefom m arynarki. „Rząd republiki 
ozu,e się wynagrodzonym  za pieczołowitość, 
jaką zawsze otaozał m arynarkę. Parlam ent — 
jestem  tego pewny — nie będzie się ociągał 
z konieoznemi ofiarami, aby m arynarka zaw­
sze odpowi idała wymogom i postępowi". Je s t 
to jasna zapowiedź nowych kredytów  na m a­
rynarkę.

Naturalnie, że wobeo tyoh, zwłaszcza ol­
brzymich zabiegów Rosyi, Anglia rąk  nie za­
kłada. Dla obrony projektowanego porta  w 
Dover będą wzniesione trzy  jak  najpotężniej­
sze forty. Angielskie zakłady morskie w Hong­
kong będą w pięónasób rozszerzone; na wo­
dach wsohodnio-azyatyokich będą utrzym y­
wane znacznie w iększe niż dzisiaj siły mor­
skie, i ju ż  początsk zrobiono Rząd buduje 
obecnie na swoioh w arstatach 16 okrętów wo­
jennych o pojemności 117.675 tonn, a na pry­
watnych 44 okrętów o pojemności 110.695 
tonn, razem  40 okrętów o pojemnośoi 228.870 
tonn.

Rosyjskie dzienniki, i to Petersb. Wiedo- 
mosti donoszą, że A n g l i a  w ostatnioh tygo­
dniach zagar lęła pod swój protektorat oałą 
południową Arabię (niepodlegająoą Turoyi) od 
cieśniny Babelmandeb aż do zatoki Oman 
(ozęśó zatoki P ersk iej); a więo obszar większy 
niż Franoya, który woale nie je s t  pustynią, 
jakby się z map zdawało, aie obfitująoym w 
wodę i żyznym, zwłaszcza na długiem na 200 
mil wybrzeża. Tym sposobem zaszachowałaby 
Anglia Rosyan. k tórzy pragną dostać się do 
zatoki Perskiej, jakoż Petersb. Wiedomosli pod­
noszą przy tej sposobności wartość Persyi dla 
Rosyi.

Natomiast angielskie dzienniki donoszą 
o gromadzeniu egromnyuh w o j s k  r o s y j ­
s k i c h  przeznaczonych do C h i n ,  ku czemu
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(Ciąg dalszy).

Doszło je j uszów, że Łukomski miał s :ę 
wyrazić, że Strum iłło sam swoją osobą obni­
żał doohody Dlnska n .e o połowę, t le  redu­
kował je  do jednej dziesiątej częśoi tych, ja- 
kieby przy odpowiednim zarządzie byó mo­
gły... Byó to mogło... ale oóż ona miaia na 
to poradzić? Gdyby jeszoze gorzej było, tak  
samoby nio nie poradziła... S trum iłło miał 
najlepsza chęci, był je j oddany duszą oałą. 
Jeśli nie umiał, nie jego wina... Zresztą Łu- 
kom ski a Strum iłło, to dwa biegnny. Pierwszy 
nważał ziemię i lasy za m aszyny do robienia 
pieniędzy, drugi — koohał je, rozkoszował się 
agoram i i płakał nad ściętym dębem.

Uśmiechnęła się. Przypom niała sobie, jak  
niedalej, niż tego lata, pojeohała z nim do

dębiny, gdzie sprzedano drzew a na w iatrak 
żydowi. Otóż tam dąb przy nich runął. S tru ­
miłło rękam i zatkał sobie nszy, łza m a błysła 
w oozach i zawołał:

— Ile razy  tak i łomot słyszę, to zdaje 
mi się, że to bohater padał

H rabina oznle spojrzała w stronę Strn- 
m iłły i odezwały się :

— Marta mi w tej chwili donosi, że 
w kasie nie ma ani grosza, kochany panie 
Strum iłło.

Zaozekała, ozy ooś je j nie odpowie, ale 
widząc, że tylko zm arszczył brw i, ciągnęła:

— Jeśli nie możesz pan dostać pianięd/.y 
naprzód za pszenicę, a i młóoió teraz nie mo­
żesz, to w ypadnie ohyba sprzedać ooś drzewa. 
Na to są zawsze kupoy.

— 'iy lko  drzewa nie ma, pani m ojal — 
przerw ał plenipotent.

Hrabina spojrzała żdziwiona, a dwie pan­
ny, siedzące daleko w drugim  kcńon sali, 
nadstaw iły uszu.

Strum iłło c iągnął:
— Kędyś od granioy Szamotuł, jak  wie 

hrabina, oiągną się nasze lasy pasem, m ają­
cym sześó w iorst szerokości, j a  tam  nie m ie­
rzyłem , ale faktem  je s t, iż teraz, gdy liście 
opadły, poprzez sześó wiorst lasu, widziałem 
Szamotuły.

Oblicze hrabiny wyrażało najw iększe 
żdziw ienie i zm artw ienie, bez odrobiny nie-

dowiary, to też Marta ozem] rędzej się nachy­
liła  i szeptała:

— Nieoh pani h rab ina  nio nie wierzy... 
W łaśnie P iukas mówił, że gdyby pani hrab i­
na sprzedała te  ty lko drzewa, oo ze starości 
pruohnieją, toby dał tyle pieniędzy, Jeby  się 
nie zmieściło dziesięoiornblowemi banknotam i 
w naszej żelaznej kasie...

Urwała, bo Strum iłło podjął.
— Zresztą, oo to mówić... Możeby się i 

znalazło oo drzewa, ale przecież nam go sprze- 
daó nie wolno...

— Jak to  nie woluo? — zapytała pani 
Dłnska — oo też Strum iłłoio wygaduje?

— Przecież to Issy spadkobierców, my, 
mamy tylko dożywocie, ożyli używalność ioli, 
o ile na nasze potrzeby w ypadnie.

— Już mi drogi raz pan to mówisz — 
rzekła hrabina — a ja  tego zgoła nie rozu­
miem...

Strum iłło, któremu hrabina jn ż  zaczynała 
tem i lasami dokuczać, zwracając się do nioh 
w razie ozęsąszyoh braków gotówki, skorzy­
stał z tej okazyi, Wstał i przysunął sobie 
krzesło bliżej hrabiny i ją ł  obszernie tłum a­
czyć praw a dożywocia i różnicę między niem 
a własnością. Gdy skończył rzek ła :

— To tak  byó nie może... Nigdy mnie 
ś. p. mąż w tak  fatalnej nie zostawił pozyoyi. 
Mnszę się spytaó prezesa... Zresztą — machnę­

ła ręką — gdybym  wszystko wycięła, toby 
Roś ani Woś słówka nie pisnęli...

— Znalazłby się nauczyciel.
Hrabina poczerwieniała. Jej pańska, de

spotyozna, popsuta natura, nie znosiła cienia 
zakazu, słowa, m yśli: „nie w clno“. Zawołała:

— Wszakże p. r. sprzedaliśm y pięćset i 
sągów brzozowyoh ?

— To oo innego, pani moja — odparł j 
głośniej i z odoieniem tryum fu Strum iłło — j 
j a  kazałem porąbać i ustaw ić sągi, niby naj 
potrzeby dominium. Później część ioh sprze-! 
dałem, ale to było także bt^prawiem , leoz, 
mam przynajm niej tłum aozenie. Moglibyśmy: 
zaoszczędzić zresztą, sągi, gdyby stały i cze-j 
kały, aż spadkobiercy Dłusk obejmą, byłyby 
zniszoz&ły, Ale... ale... pani moja, to było, ob 
staję przy  swojem, nadużyciem. Spytaj się 
hrabina prezesa.

— Spytam  się prezesa. To byó nie może, 
b jm  ja  mogła um rzeć z głodu, aby mi nie 
wolno było sprzedać częśoi lasów, które ze 
starości próchnieją.

— Ha, ha, ha I — zaśmiał się Strumiłło 
— prnchnieją ? Któż pani taką herezyę powie­
dział. W szakże za ś. p. dziedzica nioeśmy nie 
robili tylko sprzedaże lasów. Miały one ozas 
prnohnieó, ha, ha, h a l

A równooześnie obie panienki w końcu 
sali szeptały sobie wzajem nie o swyoh wiado­
mościach o lasaoh dłnskioh.

B runetka mówiła sza ty n ce :
— Wszystko, oo major mówi, nieprawda. 

Ojoieo mi zawsze pow tarza: Niechby oi tylko 
hrabina dała w wianie brzezinkę za olchowie- 
ekim stawem, to będziesz panią nieprzymie- 
rzająo jak hrabiną Swieżod&tska.

A szatynka informowała:
— A przy mnie kiedyś Lej Da propono­

wał panu Strum ille pięćdziesiąt tysięoy rubli 
za olohy porozrzucane nad stawami i rowami 
w całyoh dobraob. Piędziesiąt tysięcy rubli ? 
słyszysz? Mówił: „ny, oo pena za zawada, 
snkoesory ani będą wiedzieć, a ja  sobie olohy 
wytnę i pojadę na kolei żelaznej?..."

Ź s  zaś doskonale udawała żargon ży­
dow ski, b runetka serdecznie śmiaó się za­
częła.

— Cóż tam  sikory się znów śmieją ? — 
zapytała hrabina, ale pytanie zginęło w za­
mieszania, jak ie  sprawiło wejśoie sześciu lo- 
kai w pońozoohaoh i jasnyoh niebieskich fra­
kach, wnosząoyoh sześó lamp, k tóre ustaw iali 
w różnyoh punŁ taoh sa lonu , pokrywająo je  
daszkami z m ateryi i zakręoająo ioh oliwne 
rezerwoary.

(C. d. n.)

[aterye naj no * sze na suknie damskie i dziecinne - otrzymaj 
wielkim wyborze

i poleca takowe
MIEOŁAJ LUDWIG

Lwów, plac niaryacki 1. 8.

ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i LEWANTYJNY
poleca w wielkim w yborie [agazyn Schayerów we Lwowie
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s łu ż ą  wybudowane już  części kolei Sybisrkiej 
A naw et z A u s t r a l i i  nadeszła wiadomość 
że kolo Nowej Zelandyi spostrzeżono o s  k a ­
d r ą  r o s y j s k ą ,  i tam tejsi m ieszkańcy oba­
wiają się kroków nieprzyjacielskich.

Wiadomości oo do protektoratu  angiel­
skiego w południowej Arabii zaprzecza p ier­
wszy sekretarz m inisterstw a spraw z ig r., sir 
B arrington, zowiąo ją  nieprawdziwą i wprost 
niem ądrą. A jednak  Anglicy bj liby radzi, 
gdyby się spełniła.

J<*k z Kopenhagi donoszą, w tam tejszych 
kołach, mająoyoh stosunki ze sferami dwor- 
skiemi, otrzym uje się pogłoskę, że k o n f l  i k t  
r o s y j s k o - * n g i - e l s k i  co do spraw  ohiń- 
sktch ciągle się zaognia. W skazując na to, 
żąda Koln. Z  tg. m i ę d z y n a r o d o w e g  o 
porozum ienia co do polityki w szystkich mo­
carstw  względem Chin, gdyż pojęcie „sfery 
interesów ", jakie się u nich wszystkich wy­
robiło ogromnem i zagraża niebezpieczeństw a­
mi. Im prędzej dó.jdzie się do p rozum ienia 
tern snadniej uprzątnięte będą wszelkie zaro­
dy z&wikłań.

„Apteka“ zamalować, inni nie umieśoili na 
aptece żadnego napisu, ani niem ieckiego, ani 
polskiego. Znów inni rem onstrow ali u rejen- 
oyi, lecz napróżno. Remonstrował przeciw  te ­
mu u ręjencyi naw et pewien niem iecki ap te­
karz, powołując się na fakt, że usunięcie pcl- 
sk.ego napisu „Apteka" szkodzi mu bardzo 
w oczach polskiej publiczności. Mimo to nic 
nie wskórał, rejenoya poświęoiła naw et in te­
res aptekarza Niemo i, byle tylko na jego  a- 
ptece nie było dwujęzykowego napisu, św iad­
czącego o tem, że tu  żyje także ludność 
polska, z k tórą także liczyć się należy.

O tyle tedy rejeneya przeprowadziła 
swoje i może się przed hakatyzm em  poszczy­
cić jednym  czynem więcej.

A jak i też osiągnęła m oralny skutek? 
Osiągnęła to, że razem  z odnośnymi apteka­
rzam i każdy czuje ciężki przym us moralny, 
pod którym  żyjemy, a przym us m oralny n i­
gdy dobryoh uczuć nie wywołuje. Usunięoie 
napisów polskich nie zgerm anizuje wprawdzie 
ani aptekarza, ani apteki, ani lekarstw a, ani 
klienteli, ale za to powiększy jeszcze miarę

Tymczasem w Anglii coraz są pewniejsi, i ogólnego rozgoryoznnia wśród ludności pol-
źe Amerykanie w sprawie chińskiej dopomogą 
Anglikom. W tym duchu pojm ują m ianowa­
nie Haya, ambasadora Stanów Zjednoczonych 
w Londynie, m inistrem  sprav' zagr. P. Hay 
bawiąc w Londynie mial się gruntow nie za­
poznać ze spraw ą ch'ńską, lnbi Anglików i 
je s t  przyjacielem  Mac Kinleya. Anglicy są 
przekonani, że rząd w aszygtoński głęboko 
jes t przeświadczony o doniosłości spraw y 
chińskiej, i że obecnie, gdy wojna z H iszpa­
n ią skończona, okaże Europie, że co do spraw 
chińskich nie wolno traktow ać Amerykanów 
tak  jakby  oh na św iecie nie było. Są to po­
dobno iluzje. Aby Amerykanie ozynnie wy­
stąpili, na to potrzeba floty i arm ii lądowej, 
a tych oni — gdy m wa o sprawach z mo­
carstwami europepkiem i — Am erykanie tak 
jak  nie posiadają. Dość będą mieli oni pracy, 
aby straw ić Antylle hiszpańskie.

Wiadomość podana wczoraj z niedowie 
rzaniem  przez Gazetę Narodową, jakoby rząd 
pruski zakazał aptekarzom  rozm awiać w ap te­
kach po polsku z klientam i, okazała się isto t­
n ie  przesadzoną. Dziennik Poznański ów fakt, 
k tóry  był powodem alarmu, a je s t stw ierdze­
niem  niesłyohanej gwałtowności germ aniza- 
oyjnego p rą lu  w Poznańskiem  przedstaw ia 
w następujący sposób:

„Aptekarzom, którzy w tym roku kupili 
ap tek i koncesyonowaue tj. takie, na których 
prowadzenie potrzeba koncesyi rządowej, n a ­
kazał prezes rejenoyi poznańskiej za pośred­
nictw em  burm istrzów i to  przed udzieleniem  
konoesyi, podpisać następujący cyrograf na 
sieb ie :

„Ja a p te k a rz  obowiązuję się, że
w razie otrzym ania koncesyi na prowadzanie 
apteki w ............... używać będę tylko niem ie­
ckiej firmy apteki, albo oznaczenia je j na 
zew nątrz domu, w którym  je s t  prowadzoną, 
lub w ew nątrz domu na miejscu z zew nątrz 
więcej widooznem.

„Za każde w ykroczenie przeoiw tem u 
zobowiązaniu zapłacę na żądan.e pana pre­
zesa rejenoyi poznańskiej karę konwenoyo 
nalną w wysokości 100 m arek, w yraźnie sto 
m arek w głównej kasie rejenoyjnej.

„Gzy zachodzi lub nie zachodzi wykro­
czenie, orzeka pan prezes rejencyi poznań 
skiej definityw nie z wykluczeniem  drogi p ra ­
wnej. Jeżeli wykroczenie zostało stw ierdzo- 
nem, musi napis niedozwolony byó usunięty 
w 10 dni po otrzym aniu zawiadomienia, w 
przeciw nym  razie wymierzoną zostanie na 
nowo kara  konwencyonalna we wspomnianej 
wysokości: Pow tarzać się to będzie dopóty, 
dopóki niedozwolony napis nie zostanie usu­
nięty.

(Następuje da*a i podpisy).
Taki oto cy rograf m usiał w tym roku 

podpisać każdy aptekarz, k tóry  nabywszy a 
p tekę starał się o koncesyą.

Z góry uprzedzono każdego, że jej nie 
otrzym a, jeżeli przedłożonego m a skryptu  nie 
podpisze. Choąc nie choąo musieli się ap e- 
karze, aby zualeźó utrzym anie i nie stracić 
pieniędzy włożonych w kupuo apteki, poddać 
tem a m oralnem u, a raczej niem oralnemu 
przymusowi. Dopiero po podpisaniu oyrogra- 
fu konoesya nadeszła.

Umyślnie oytujem y dosłownie treść j e ­
go, aby i ten  czyn wspaniały rejenoyi po­
znańskiej przeszedł do history i i paląoemi 
literam i w yrył się na jej kartach obok ró 
wnie wspaniałego ozynn, jak im  był w tym 
roku zakaz zjazdu pelskich lekarzy i p rzyro­
dników w Poznaniu.

C yrograf ten ma praw dziw ie pom niko­
wą wartość, gdyż na wieki całe świadczyć 
będzie o „toleranoyi" władz pruskich w zglę­
dem ludności polskiej. H istoryk późni<jszy 
nie będzie ohoial dać wiary, że podobny 
przym us m oralny mógł istnieó w państw ie 
cywilizowanym  w końcu 19 wieku, a jednak  
on istn ieje  w oałej swojej bezwzględności.

A teraz pytam y, ja k i je s t  skutek tej no 
wej kruoyaty rejenoyi poznańskiej przeoiw 
polskim  napisom  na aptekach? Ot taki, że 
aptekarze, u legając przymusowi, kazali słowa

skiej. Do pm stw a, tak  postępująoego, dopra­
wdy ono tej ludności więcej m e przyciągnie. 
Pod tym  względem osiągnie rejeneya skutek 
wręcz przeciwny.

W końcu zapytać należy, na mocy ja ­
kiego praw a rejeneya poznańska zniewala a 
ptekarzy do podpisyw ania powyższego cyro­
grafu? Na mcoy jak iego  paragrafu prezes re ­
jenoyi decyduje, jak ie  napisy m ają byó na 
aptekach, na mocy jakiego paragrafu wyklu­
cza tu ta j drogę prawną, w razie gdy którego 
aptekarza skarze na tak  wysoką grzyw nę 
Rozporządzenia rejenoyjne nie są jeszcze pra­
wem i dla tego dobrze uczynią o mośni ap te­
karze, jeżeli sprawę tę wytoczą przed izbę 
aptekarską i w ystąpią przeciw nieprawnemu 
naszem  zdaniem  rozporządzeniu rejenoyi po­
znańskiej właśni9 w drodze praw nej, którą 
w owyoh cyrografach oboianoby w tej sp ra­
wie usunąó. Przed sądem adm inistracyjnym  
prezes rejenoyi poznańskiej z rozporządzę 
niem swojem się nie ostoi.

A i dla naszyob posłów zawiera omó­
wiony cyrograf cenny m ateryał. Mianowicie 
jego etyczna strona w arta je s t  bliższego omó 
wienia przed forum  parlam entarnem , aby w ie­
dziano w całym  świecie, ja k  w Prusieob sza­
nowano i wykonywano wolność obyw atelską 
wobec słabszych w koń :u  dziewiętnastego 
wieku 1

Królowa Wilhelmina.
W d. 31 bm. królowa W ilhelmina holen­

derska doobodzi do pełnoletnośoi i obejmuje 
rządy, które dotychczas sprawowała m atka 
je j , królow a-rejentka.

Emma księżniczka Waldeok - Pyrmont, 
córka Jerzego W iktora księcia W aldeok-Pyr 
mont i Heleny księżny Nassau, zaślubiła w 
21-ym roku życia 62-letniego Wilhelma 111., 
króla holenderskiego. W dniu 31 sierpnia 
1880 r. królowa Emma urodziła córkę, W ilhel­
minę. W dziesięć la t później, w d. 23 bstopa- 
da 1890 roku um arł król Wilhelm III., nie 
pozostawiwszy więcej potom stw a. Dwaj syno­
wie z pierwszego m ałżeństwa, książę Oraniji 
i książę Aleksander pomarli młodo. Dynat,tya 
orańska była odtąd reprezentow ana przez 
dziecię dziesięcioletnie, kwitnące wśród tylu 
grobów, ja k  róża wśród cyprysów.

Młodziutka W ilhelmina, wstępując na 
tron, oddana była pod opiekę m atki, która 
przybrała  ty tu ł królow ej-rejantki. Z taktem, 
właściwym kobietom in tel gentnym , królowa 
Emma zapom niała o swojem poohodzeniu 
nie mieokiem i s ta ra ła  się obudzić w oóroe 
holenderskie uczucie narodowe. Od dzieoiń 
stw a W ilhelmina przyzw yczajała się d i  pracy 
umysłowej i fizycznej. K ształcona ściśle w e­
dług programów szkół krajowych, królowa 
holenderska nietylko mówi popraw nie po ho- 
lendorsku, francusku, angielsku, niemiecku, 
włosku i rosyjsku, ale zna zasady prawa pań­
stwowego, prawa adm inistracyjnego, prawa 
konstytucyjnego, ekonomii politycznej, a nawet 
teologii. Nie obce je s t je j także rolnictw o i 
ogrodnictwo. Od maleńkiego dziecka upra­
wiała Wilhelmina własuemi rękami ogródek 
warzywny, z którego produkty  rozdawane 
były graoyalistom  pałacu królewskiego.

Królowa Wilb lmina holenderska ,est 
skońozoną sportsinaaką. s ta jn ie  w zamku Loo, 
rezydencyi królewskiej, tą  wspaniałe. Młodzią 
tka królowa oddaje się z zapałem  konnej 
jeżdzie, a szozegóimejszem  uznaniem  darzy 
anglo-araba, ofiarowanego jej przez cesarza 
Franciszka Józefa. Nigdy nie widziano Wil­
helminy w pówozie zamkniętym . Czy desz ;z, 
ozy śnieg, czy pogoda — zawsze m ieszkańcy 
Hagi spotykają królowę w am erykanie, k tó ­
rym sama powozi. Celuje również w sporcie 
narodowym, w ślizganiu się, przebiega po 
kilkanaście mil na  łyżwach i sama przypina 
dekoraoye żołnierzom, którzy w pełnym u- 
zbrojeniu biorą udział w wyścigach na ły ­
żwach.

Z powijrzobownośoi królowa W ilhelm ina 
holenderska je s t tem, oo nazywają „ładniutką 
niemeozką". Blondynka, ma przepyszne włosy, 
jakby  posypane popiołem, błękitne oczy, oerę 
/> asną i świeżą, fizyognom iąożytrioną, wesołą.

Francuzi nazyw ają taką tw arz eveill6i. Wzro 
stu średniego je s t  pełna wdzięku w ruchach.

W dniu 31 bm. królowa końozy osiem ­
naście la t żyoia, a więc wedle praw holen­
derskich staje się pełnolatnią. W dniu tym  
rozpocznie W ilhelmina holenderska rządy o- 
sobiste po złożeniu przysięgi konstytucyjnej 
przed izbą deputowanych w Hadze. Królowa 
koronowana będzie w Amsterdamie w d. 10 
w rześnia rb. Jednocześnie na porządku dzieu- 
nym  stanęły projekty małżeńskie. Z wielu 
„powołanych" ma byó podobno w ybrany ksią­
żę Bernard sasko-wajmarski, który w razie 
zaślubienia królowy, zająłby w państw ie s ta ­
nowisko takie same, jakie niegdyś przypadło 
w udziale księciu Albertowi, szczęśliwemu 
małżonkowi królowy W iktoryi angielskiej.

K R O N IK A .
Lwów dnia 19 Sierpnia.

Z apiski osobiste. P rezydent lwowskiej 
apelaoyi Dr. Mniszek Trzohórznicki wyjechał 
na kilkotygodniow y urlop^zostaw iająo k ie ro ­
wnictwo tiybnnału  wiceprezydentowi Dr. Dy­
lewskiemu.

Cesarz wedle ostatn icn  dyspozyoyj wy- 
jedzie z Wiednia na m anewry pod Buziasem 
na W ęgrzech w otoczenia wielkiej świty 
w dniu 30 om. wieczorem. W dniu 8 w rze­
śnia powróci do Sohónbrunu, a w dniu 10 
września uda się na m anew ry do Lewoozy, 
na Spiżu, skąd powróci do W iednia w dniu 
16 bm. Z Lewoozy podejm e wycieczkę do 
Ta'ra-Fiired.

P rzyw ile j. M inisterstwo handlu udzie­
liło dr. Bernardowi Diamantowi z Trzebienia 
wyłącznego przyw ileju na sposób w yrabiania 
brykietów na oele ogrzew ania z użyciem od­
padków surowicy jako spoidła.

Spalonem u Skafatow i cesarz na te leg ra­
ficzne zawiadom ienie ze strony nam iestnictwa
0 pożarze, udzielił ze swej pryw atnej szk a­
tu ły  zapomogi w kwocie 4000 zł.

Z aręczyny. W Zaleszozykaoh odbyły s.ę 
zaręczyny baronównej Kini Bruniokiej z p. 
Stanisław em  Balem, właścicielem dóbr i p re­
zesem rady powiatowej rudzkiej.

E ta t kobiecy. Z dniem 1 września za­
cznie obowiązywać ustaw a, dotycząca kobiet 
w służbie państwowej austryaokiej t. j .  tele­
grafistek. Kobiety, stabilizow ane w służbie 
państwowej, otrzym ają odrębny etat. Kobie­
ty, zajęte na pocztach, mianowane zostaną 
m anipulantkam i pocztowemi i telegraficznem i
1 podlegać będą dyrekoyom pooztowym. No­
wo wstępujące m anipulantki poddawać się 
będą egzaminowi.

Niekonstytucyjne pism a. Odręczne pi 
arna cesarskie, ustanaw iająoe medale jubileu­
szowe dla żołnierzy aust o węgierskiob i u- 
rzędntków cywilnych podpisane są przez sa­
mego cesarza. Owoż niektóre skrajne piema 
w ęgierskie grożą, żc skoro się tylko zbierze 
sejm węgierski, natychm iast wniosą posłowie 
interpelaoyę rządu, dlaczego owe pisma nie 
są kontrasygnow ane przez żadnego z m ini­
strów.

Uczi-nicom szkół śpiew u zdarza się spo­
sobność zrobienia karyery. Dyrekoya miano­
wicie słowi ńskiej lublańskiej opery szuka ar­
tystk i lub m ezosopranistki, rutynow anej albo 
też i początkującej, byle miała talent. Pragnie 
ją zaangażowań pod koizystnym i warunkam i 
do ról takich ja k  Amneris, Ortruda, Carmen, 
Azuoena i podobne. Opera lublańska zwraca 
się do Polek, bo przypuszcza, że im łatw iej 
się będzie wyuczyć słowieńskiego języka, niż 
śpiewaczkom innych narodowośoi. Engage­
m ent można zawrzeó natychm iast, trzeba 
tylko spis ról opanowanych już  do występu, 
fotografie, k ry tyk i i polecenia nauczycieli 
śpiewu wysłuó do sekretarza słowieńskiego 
lublańskiego tea tru  Franciszka G.dć&ara. Po 
rozumiewac się z nim  można po słowieńsku 
polsku, francusku a naw et niem iecku

P om nik  Sobieskiego przywieziono już 
do Lwowa.

K ąpiele Indowe dla biednych le z  ró­
żnicy w yznania otw arte zostały przed kilku 
nastu dniami we Lwowie na ulicy Berka 1 
16 staraniem  i kosztem radnego miasta i zna­
nego z dsieł m iłosierdzia adwokata dra Wil­
helma Holzera. Biedni mogą się zupełnie za 
darmo kąpać w czysto utrzym yw anym  sta­
wku, obok którego zbudowane są łazienki 
Szkoda, żc rzecz tak  ogrom nie potrzebna i 
pożyteozna musi pozostać w granicach, za­
kreślonych na tak małą szalę, t  u no jednak  
wymagać więcej od jednego człowieka, któ 
rego działalność dobroozynna obejm uje zre 
sztą bardzo rozległe dziedziny.

Tyfus we Lwowie Gazeta Lwowska dono 
s i : Pierwsze wypadki tyfusu we Lwowie
sprawdzono w końou Czerwca br. na ulicy 
pod Dębem 1. 18 i na ulicy Stoneoznaj 1. 41. 
Dotychczas zachorowało ogółem 10 osób. wy 
łącznie spośród robotników. Pod l. 41 na uli 
cy Słonecznej były w jydnej rodzinie 4 osoby 
li m, a w zakładzie Brata Alberta 2 wycho­

wanków. W kilku innych domach na ul. św. 
Michała 1. 6, ul. pod Dębem 1. J.8, ulicy Ko- 
ściopalaej 1. 18 zachorowało po 1 osobie, oraz 
jeden biedak bez mieszkania. Wszystkioh 10 
c b o rjcb  oddano n ’ kuracyę do szpitala po­
wszechnego. W yzdrowiało z nich 6, je s t w le 
czeniu 4 tj. mężczyz a i 3 kobiety. Dotąd n ik t 
nie umarł na tyfus plamisty. Od 8 Sierpnia 
n:e było nowych wypadków. F a g is tre t zarzą­
dził wszystkie potrzebne środki ostrożności.

Za rozruchy  fry sz tack le  zostali przez 
sąd jasielski skazani we czw artek: Jan  M.- 
ras, w ójt z Huty Gogolowskiej, na rok cięż­
kiego więzienia obostrzonego postem, Piotr 
Gruszczyński na 3 kw artały, Jan  Świstak 
i W incenty Popowicz po 5 miesięcy, Jan  J a ­
rasz na 4, Wasyl Jaskółka, Jacenty Wilusz 
i Jan  Papuga po kwartale, Jan  Kaszycki, Jó ­
zef Wajda, Wojciech Reo i -llemens W ęgrzy­
niak po 2 miesiące, W ojciech Świstak, Mar­
cin Boroń, Ludwik Chmura, Marcin Antosz 
i Tomasz Nowak po półtora miesiąca, Stani 
sław Dziok na miesiąc i Tomasz Maguder na 
dwa tygodnie więzienia. Stanisław Szeliga,
Jędrzej Krzywiński, obaj Janow ie Boronio 
wie, Franciszek Lipski, F ranciszka Kosiowa rem  szczyrbskiem W ieaeńozyk Heiniz, w to

Anna Wiśniowska i Szymon Grela zostali 
uniewinnieni. Miras i Gruszczyński zgłosili 
apelaoyę.

Poszkodowani żydzi zostali odesłani do 
sądu cywilnego.

Na budowę kelei ze S try ja  do Chodo- 
row a rozpisaną została lioytaoya z term inem  
podań do m inisterstw a kolei do 20 w rze­
śnia b. r.

Z powodu rozruchów . W Jaśle stanęło 
w piątek przed sądem jedenastu  chłopów z 
H uty Gogolowskiej za rozruchy wszczęte na­
zaju trz po rozruohaoh we Frysztaku.

W Czortkow ie spłonęły 17 bm. dwa do­
my w rynku, oba żydowskie.

Z Ł yfca piszą 13 bm. popołudniu sza­
lała  w ielka burza z ulewą i gradem  nad 
Łyśocem i okolicą. Burza ta  zrządziła wielkie 
szkody. Zboże ona ponisz żyła, drzewa w sa­
dach od ziemi połamała a droga od S tan is ła ­
wowa do Łyśoa, drzewami przydrożnem i z 
korzeniam i powyrywanemi zupełnie zawalo­
na. Na folwarku „Księdzówką* zwanym  a do 
łysieckiego probostwa należącym — stodołę 
v najlepszym  znajdującą się stanie, do g run­

tu wywróciła i zniszczyła ta  , że pozostało 
z niej tylko rumowisko. D rugą stodołę ró­
wnież nadw erężyła. Tak samo powaliła w 
Drohomirozanac-h na folwarku hr. Stadionów 
2 wielkie stodoły i wiele innych budynków 
po wsiach okolioznyi b. Ucierpiała również 
południowo wschód, strona kościoła parafial­
nego w Łyśou, albowiem bielenie i w ypraw a 
tynkowa silnie została naruszona, tak  że ze­
szłoroczna restauraoya praw ie znikła.

W R ym anow ie bawią : nauczycielka Zo­
fia Łuczkiewiozówna z Grabówki, pani Józe­
fa Gardulska z Czortkowa, inżynierow a Na­
talia  Czyszkowska ze Lwowa, br. Cecylia 
Reyowa z Psar, dr. Gabryszewski ze Lwowa, 
pani Ama*ia Kotyńska z Sambora, prof. dr. 
Chrapek ze Złoczowa, koncepista W. Mako­
wiecki z Horodenki, pułkownik Sohediwy ze 
Lwowa, fo tograf Eder ze Stanisławowa, pani 
W. Maiowa z Oleska, ks. Felioyan Bystrza- 
nowski z Krakowa, p. M. Wysoozańska z Dro­
hobycza, pani Iz. Rutkowska i R. Baranowa 
z Ustrzyk, S. Grabowski ze Lwowa, El. Sta- 
rowiozowa ze Lwowa, F. Zollnerowa z Prze­
myśla, Al Jasiński z Kołomyi, L. Lachanoowa 
ze Stanisławowa, K. Jankiewicz z Przemyśla, 
B. W yganowski ze Sohodnioy, Z. Buczyńska 
ze b tsn  sławowa, Os. Raok ze Lwowa, Am. 
Zygmuntowiczów a ze Lwowa, S. Dobrzańska 
ze Lwowa, Am. Gurnicka ze Lwowa, An. Ma- 
jcrowiczowa z Tarnopola, W. Kostrzewska ze 
Sambora, W. Bieńkowska ze Lwowa, Ed. Bi­
liński ze Lwowa, M. Tabęoba z Brzeżan, An. 
Horodyńska z Korszowa, Z. Vivien de Chaeau- 
brun z Sasowa, H. Zaleska ze Lwowa, K. 
Chulawski ze Lwowa, K. br. Lipowska z P rze­
m yśla H irodyński ze Zbydniowa, An. Bo- 
oiurko z Buozacza, II Ostrów Drdaoki ze 
Lwowa, P. Bocheński ze Zbaraża, B. Augu­
stynowicz z Kniaża.

Razem bawi w Rymanowie dotąd 1559
osób.

K arty  korespondency jne  a widokami 
Lwowa i popiersiami wielkich mężów w na­
rodzie ruskim i polskim bardzo artystycznie 
wykonanymi, puścił w św iat po bajeoznie n i­
skiej cenie krakow ski salon m alarzy polskich, 
który całego w ydaw nictw a dokonał siłami 
krajowymi.

M orderstwo. W nocy z 18 na 19 b. m* 
w lesie pod Kalwaryą Zebrzydowską znale­
ziono trupa mężczyzny z nożem, wbitym w 
piersi. Z papierów stw ierdzono, że zabitym  
jesG Feliks Filiński, krawiec 8 Krakowa. Przy­
czyny zabójstwa ozy m orderstwa na razie nie 
znane.

Ze Zniesienia pod Lwowem piszą n a m : 
Niedawno dzienniki doniosły o pożarze, który 
wybuchł w Zniesieniu w tym pokoju, gdzie 
leżały zwłoki dziecka pewnego stróża. Do po­
żaru tego natychm iast przybyła straż pożarna 
lwowska. Ma i zniesieńska gmina swoją si­
kawkę, ale ją  mewiadmo dlacze o przecho­
wuje w ójt w swojej r&fineryi nafty. Jeżeli 
gm ina Zniesienie potrafiia w ostatnich latach, 
tj. w roku 1889 i 1891 postawić rzeźnię za 
6 000 zł. i szkołą piątrow ą a 22.000 zł., toby 
się jeszcze przy dobrej gospodarce wspomo­
gła na wystawienie bodaj jakiej szopy na si­
kawkę i na sprawienie rekw izytów ogniowy oh, 
jak  np. beczki na wodę, osęków, drabiny i ko­
newek. A obeonie tych rekwizytów gm ina nie 
ma. Sikawka gm inna do każdego pożarz w 
Zniesieniu z reguły później przybyw a aniżeli 
straż ogniowa lwowska. Otóż mimowoli na­
rzuca się pytanie, dlaczego się tak  dzieje? 
Może w ł.śn ie  dlatego, że sikawkę gm inną 
ulokował naczelnik gn inny w swojej rafine- 
ryi nafty, która znajduje się na samym końiu 
wsi pod Zboiskami, w miejsou wprawdzie 
przystępnem , lecz zambniętem przez straż 
skarbową. Gm na wprawdzie ma zysk z tego, 
że sikawka pod cudzą szopą stoi, ale niech- 
żeż naczelnik gminy dba o nią. N iestety i tu 
widaó wielkie niedbalstwo, bo do wspomnia­
nego ognia przywieziono sikawkę pełną zie 
mniaków zamiast wody. W bardzo wielu m iej­
scom ościach organizuje się straż ogniowa (nie 
mówimy tn  o miastach i miasteozkaon, lecz 
o wsiach) zawsze z dobrem powodzeniem. 
Tak i na Zniesieniu zorganizowano straż 
ogniową w roku 1893 czy 1894, wybrano 
byłego kierownika szkoły naczelnikiem straży 
ogniowej, a syna obecnego naozelnika gm in­
nego — zastępcą. W krótkim  czasie kiero­
wnika szkoły powołano na inspektora rady 
szkolnej okręgowej, to też z wielką stra tą  
gm iny Zniesienia opuścić ją  musiał. Po tej 
niepowetowanej stracie kierownictwo straży 
cg  iowej objął ’ »go zastępca i ten do dziś 
dnia ani zgromi lżenia straży nie zwołuje, ani 
o istn ieniu  straży niewiadomo. A przecież i 
i. Baczewski, właściciel rafineryi spirytusu, 
dał na straż 50 zł. i składek drobniejszych 
uzbierało się około 15 zł. Nie można się d z i­
wić synowi, kiedy i ojoieo nie zgrom adzenia 
tow arzystw a strażackiego , lecz posiedzenia 
rady gminnej nie zwołuje, ohyba gdy go do 
tego przynaglą władze nadzorcze. A i teraz 
oto sześciolecie rady już  się skończyło w mar 
ou a o nowych wyborach n ik t ani pomyślał.

W  B ernie m oraw skienr uwięziono asy­
sten ta  pocztowego Edw. Beindla pod zarzu­
tem okradzenia listu  pieniężnego na 6.000 zł.

K atastro fa  w T atrach . Z Budapesztu do­
noszą : Dnia 15 bm. odbył bawiący nad jezio

warzystwie przewodnika Blazdekowioza wy­
cieczkę na Krywań. Przewodnik po godzinie 
stracił drogę i spadł w przepaść. Heiniz, k tó ­
ry m e zdołał udzielić pomocy przew odniko­
wi, spędził oałą noc w górach i dopiero rano 
powrócił do Doliny. Następnego dnia kilku 
żandarmów i wieśniaków wyciągnęło z prze­
paści przewodnika, który  je s t oiężko ranny.

Zalane m iasto. Z Rzymu donoszą, źe z 
powodu olbrzymich deszczów m iasteczko 
Erani zostało prawie zatopione i domy w 
nim lada chwila megą runąć.

Swdt. Dr. F4rć‘ zrobił ciekawe oblioze- 
n ie : na zasadzie sta tystyk i zgonów i nrodzeń 
w Paryżu wywnioskował, te  najwięcej osób 
umiera i najwięcej rodzi się dzieoi między 
3 a 5 godziną zrana, czyli mni^j więcej o 
w schodź,e słońca.

Polacy w Niem czech. W Boohumie w 
W estfalii założyli tam tejsi Polacy spółkę o- 
szczędnośoi z ograniczoną poręką. Zadaniem 
spółki będzie nabywanie ziemi oraz kupo­
wanie lub budowanie domów na obczyźnie 
lub w stronach rodzinnych i ódstępowanie ioh 
członkom

Wieść o Andrćem. Z Nowego Jo rku  do­
noszą, że przybyli tam  z podróży sybery j­
skiej Anglicy tw ierdzą, iż kapitan okrętn, 
trudniącego się połowem wielorybów, za s trze ­
lił gołębia pcoztowego, kióry miał na skrzy • 
dłacb w ypisane nazwisko „Andres" i p rzyno­
sił wiadomośó, iż Andree dotarł do biegana 
północnego i że je s t  zdrów.

G enerał, adw okat, red a to r  i p o lity k  w 
jednej osobie Miohał Jerzowioz Czem iajew  u- 
m arł inegdaj nagle w Petersburgu w 70 r. 
życia. Urodził się w r. 1828 brał ndziat w 
wojnie krym skiej, następnie w r. 1864 jako 
generał m ajor walozył w Turkiestanie i zdo­
był Taszkent. Później w ystąpił z armii i pra­
cował w Moskwie jako adwokat. W r. 1867 
wstąpił do wojska na nowo, ale po krótkim  
ozasie znown opuścił szeregi i udał się do 
Petersburga, gdzie zaiożył pismo JRusskij Mir. 
W r. 1876 brał u Iział w wojnie serbsko ture­
ckiej, gdzie jednak w bitw ie pod Aleksina- 
ozem (29 października 1876) na głowę pobity 
został. Jako ag ita to r podjął w r. 1877 podróż 
n i  zachód Europy, żył później jak iś ozas w 
Paryżu. W r. 1879 próbował wzniecić w Ru- 
melii powstanie Bułgarów na raeoz Rosyi. 
Przymusowo z Adryanopola odstawiony do 
Rosyi został tam zamianowany w r. 1882 ge­
neralnym  gubernatorem  turkiestańskiego o- 
kręgu wojskowego w Taszkenoie. W r. 1884 
został z tej poSidy usunięty, w skutek tego, 
że upraw iał na własną rękę politykę tego 
rodzaju, że Rosya dzięki tej polityce właśnie 
mogła wejść w poważne zawikłania z Wielką 
Brytaeią.

Na rzece Tom eszu pod Morizfeldem na 
Węgrzech załam ał się most pod kompanią pie­
choty i siedm iu żołnierzy utonęło.

W skutek oberw ania się  c h m ary  w ame­
rykańskim  stanie Tennessee w dolinie Roge.s- 
ville’u nastąpiła  powódź, w której 17 lndzi 
straciło żyoie.

Do G ren landy i odpłynął onegdaj popo­
łudniu z Kopenhagi śrnbowieo „Godthab" z 
ekspedyoyą poruoznika Amdrupa dla zbada­
nia wybrzt-ża grenlandzkiego między 66 a 70 
stopniem  fólnoonej szerokośoi. Na oele eks- 
pedycyi wydał in sty tu t naukowy 160 tysięcy 
koron i została ona zaopatrzoną w prow iant 
na dwa lata.

Odkrycie naukowe. Z Petersburga nad­
chodzi wiadomośó, że profesor Marceli Nen­
cki, odkrył laseozuika zarazy bydła. Znako­
mity nasz uczony pracował w tym  kierunku 
od r. 1884 tj. od utw orzenia w ypraw y na 
Kankaz, podjętej w oelu zbadania zarazy 
bydła.

O w ielkim  pożarze w K azania docho­
dzą następujące szczegó ły : pożar zniszczył 
pięć czworoboków domostw, sześć półozworo- 
boków, ogółem, wedle tymczasowego obra­
chunku 138 nieruchomości z 256 domami 
mieszkalnemi. Spłonęły koszary świaskiego 
batalionu rezerwowego, dom m odlitwy roz- 
kolników, fabryka sukna Czerniszewa, bro­
w ar Szczebarbowa, szkoła żeńska, dom ofioya- 
listów kolejowyob i w arstaty  kolejowe. Pożar 
szerzył się w Kierunku zachodnim, ku łąkom, 
dzięki czemu ocalały inne dzielnioe miasta. 
Straż ogniowa dokonywała ondów bohater­
stw a i poświęcenia, leoz niozego zdziałać nie 
mogła z rozszalałym  żywiołem. Rynek targo ­
wy je s t zawalony dobytkiem  pogorzelców, 
którzy obozują również na łąkaob. Były wy­
padki kalectwa, poparzenia a nawet pomiesza­
nia zmysłów.

O ryg inał „PAssom oir a". 2  Paryża do­
noszą, żs zawaliła się tam na ulioy des Isiet- 
tes w dzielnicy Gontte d’Or, wielka pralnia. 
W gruzach je j zginęło kilka kobiet, piorących 
właśnie bieliznę. Sąsiedzi opowiadali, że do 
tej to pralni ozęsto przychodził na obserwa- 
oyę Emil Zola i że ją  to w łaśnie opisał w je ­
dnej z najsłynniejszych swoich powieści 

Assomoir“.
R oślinność na  Marsie. Na Marsie znaj­

duje się pewna plama, obserwowana jeszcze 
przez Huygheusa. Jej obecność pozwoliła mu 
oznaczyć, wiele czasu potrzebuje Mars na 
obrót koło osi. Światło, odbite przez tę pla­
mę, nie polaryzuje, na zasadzie ozego Lowell 
dowodzi, że to me jes t morze. Plama ta  je s t  
koloru zielonego. W czasie, który odpowiada 
naszej wiośnie, barwa je j je s t  silną i równo­
mierną, gdy zaś zbliża się je s ień  w edłng ka­
lendarza marsowego, zjaw iają się na niej 
żółte długotrwałe plamy. Na zasadzie tego 
Lowell wnioskuje, że je s t  to miejscowość po­
kryta bujną roślinnością.

O polsk ich  robotników . Związek nie­
mieckich fabrykantów  płótna prosił praskiego 
m inistra spraw wewnętrznyoh, aby pozwolił 
sprowadzać do krajów załabskich robotników 
polskioh, leoz m inister odmówił prośbie, p ro­
ponując zarazem sprowadzanie W/oobów.

Zniesienia powszeohnego praw a głoso­
wania, zaprowadzonego przez Bismarka w 
Niemczech domaga się obeonie prasa niemie­
cka gwałtownie z wielkim dziennikiem  Koel- 
nische Zeitung na ozele.

Cezar T rom biui, przez długie lata  dy­
rek tor opery teatrów \ szawskioh, um arł 
przed kilku dniam i w  Weneoyi. Urodzony 
w r. 1835 w Padwie należał do tak zwanych
cudownych dzieoi, obdarzonyoh niezw ykłym  
talentem  m uzykalnym . W dziecięcych niem al 
latach życia wywoływał podziw dla swojej

• •
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tech n ik i w grze na skrzypcach. W W arsza­
wie od roku 1873 przebyw ał s ‘ale do 1881 r. 
i w tym  czasie w ystaw ił kilkanaście głośnych 
oper. Następnie był w Petersburgu, skąd do­
piero w r. 1890 powrócił, a w dwa l»ta pó­
źniej objął znów batu tę  dyrektora opery war­
szawskiej.

Jako profesor śpiewu był znakomitym 
kierownikiem  w uczeniu part j operowych, 
posiadał bowiem w tym  kierunku wielkie do­
świadczenie i niezwykły smak artystyczny. 
Za wskazówek jego korzystały słynne śpie­
waczki : Kochańska, Klamrzyńska i Mariani. 
W ostatnich dwu latach Trombini zaczął n ie­
domagać, po dwakroó ciężka choroba zm u­
szała go do zaprzestania pracy na czas dłuż­
szy, ale zwalczywszy chorobę, po dwakroó 
wracał do pulp itu  dyrektorskiego, zawsze 
z tym  samym zapałem, z tym  samym tem pe­
ram entem  ognistym  i energią, które cecho­
wały gc przez całe żyoie.

Rozstał się z tym  światem w swojej 
ukochanej Wenecyi, zdała od W arszawy, w 
której znaczną część życia spędził, k tórą ró ­
wnież gorąco ukochał, ja k  Wenecyę. Sp. Ce­
zar Trombini ożenionym był z p. Eugenią 
Dąbrowską, córką byłego profesora z Kalisza. 
Pozostawia wdowę i czworo dzieci.

Ks. F ra n c isz tk  K rup ińsk i, kóry onegdaj 
um arł w W arszawie był pisarzem filozoficz­
nym  i obywatelem, którego jubileusz ostatnie,, 
działalności naukowej obchodziła Warszawa 
przed kilku miesiącami. Ks. Franciszek K ru­
piński przyszedł na świat w r. 1836 w Łuko­
wie, gdzie też otrzymał wykształcenie w szko­
łach miejscowych, poczem czując powołanie do 
zgromadzenia 0 0 . Pijarów w Opolu w stąpił w 
r  1852 jako szesnastoletni młodzieniec do 
zgrom adzenia OO. Pijarów w Opolu.

W szacie zakonnej uczył się dalej i czas 
od r. 1853 do 1858 spędził w akadem ii du ­
chownej rzymsko katolickiej w Warszawie. 
Jednocześnie chciwy wiedzy młodzieniec u- 
częszczał oo ówczesnej akademii medyko-chi- 
rurgicznej, gdzie badał nauki przyrodnicze. 
Ukończywszy studya zajął stanowisko profe­
sorskie w zgomadzeniu, a po sekularyzacyi 
zakonów został rektorem kościoła po-pijarskie- 
go w Warszawie.

Diałalność piśmienniczą rozpoczął ks. 
K rupiński w r. 1865 od wybornych „Listów 
ze Starego m iasta8 prowadzonych stale w 
„Gazecie W arszawskiej“ i od artykułów róż­
nej treści, pomieszczanych w „Tygodniku il- 
lustrowanym " „Bibliotece W arszawskiej8 
„Y .eńcn“ i Kalendarzu Jaworskiego.

Zamiłowany w studyaoh filozoficznych 
już poprzednio wydał przekład „Hi story i filo- 
zofii“ Alberta Sohweglera, pomnożony ob ­
szernym dodatkiem oryginalnym, obejmują­
cym pierwszą w ęzyku polskim próbę histo- 
ryi filozofii krajowej. Dalej wydał : „Zarys u-
stawy angielskiej" wedle niemieckiego dzieła 
Ashera „Przyszłość filozofii polskiej* „Szkołę 
pozytywną8 „W czasy warszawskie8 „Historyę 
naturalną dla młodzieży8 (przekład z niemie­
ckiego) „Logikę" Baina i tegoż „Naukę o w y­
chowaniu do której rozdział o nauce języka 
polskiego napisał sam i wiele innych m niej­
szych lub większych rozpraw.

Drukowana w r. 1867 w „A teneum 8 roz­
prawa „O romantyzmie i jego sk u tk a  sh" w y­
wołała żyw e, dochodzące do wybuchów 
namiętnożci, spory z pc wodu ostrych sądów o 
naszych poeatach doby romantycznej.

Z m arli. W Szczawnicy 17 bm. Adam 
Cziplic Pohorecki właściciel dóbr ziemskich 
w K rólestw ie Polskńm  i w Galicyi (Dydnia 
w pow. brzozowskim), od lat kilku stale we 
Lwowie zamieszkały.

N szerokich kołach znajomych, tu ts j i 
w Królestwie Palskiem, ceniono wysoko sala- 
ohetuy i praw y charaktor zm arłego , za­
cny sposób jego myślenia i w ielkie zalety to ­
warzyskie.

Zwłoki ś. p. Adama Pohoreckiego sp ro ­
wadzone będą, stosownie do woli zmarłego, 
ze Szozawnicy do Lwowa i tu taj w ponie­
działek na cm entarzu Łyczakowskim  złożone 
na wieczny spoczynek w grobowcu fam ilij­
nym.

Z Towarzystwa politechnicznego. Człon­
kowie towarzystwa życzący sobie wziąć n- 
dział w wycieczce na wystawę praską, raczą 
się zapisać w biurze tow arzystw a politechni­
cznego Rynek 1, 30. Wycieczka ma trw ać r a ­
zem z podróżą 6 dni a koszt przybliżony 
50 zł.

Heretycki obchód. W Paryżu doroczny 
obchód, który  n r ądzsją członkowie stow arzy­
szeń wolnomyślnyoh i lóż masońskioh przed 
posągiem Stefana Doleta, spalonego w rokn 
1546 za herezyę, spotkał się z oporem poli- 
cyi. Jak  w roku zeszłym gabinet Mćlina, tak 
tego rokn radykalny rząd Brissona, zabronił 
w szelkich przemówień podczas składania wic- ń 
oów, obawiając się m anifestacyi przeciw du­
chowieństwu i armii, w związku ze sprawą 
Dreyfusa, k tóra obecnie wszędzie się odsła­
nia. Nie obyło się bez aresztowań.

P ow ró t ko lon istek  % M orszyna do Lwo­
wa nastąpi w czw artek 25 b. m. pociągiem 
przybywająoym  na główny dworzec lwowski 
o god 2 po południu.

F estyn  ludow y zapowiedziany na po­
przednią sebotę, a z powodu r^ p o g o d y  od­
wołany, odbędzie tię  w Iialiozu z niezm ie­
nionym  programem i przy dżwiękaoh s tan i­
sławowskiej „Harmonii" 21 bm.

W L e jo w e j kołom yjsk iej szkole g; rn - 
carskiej rok szkolny rozpoczyna się iluia 1 
września. Zapisy trw ać będą przez 30 i 31 
bm. W arunki przyjęcia uczniów zwyozajnych: 
ukończonych lat 18, ukończona szkoła ludo 
wa lub złożenie egzam inu w zakresie szkoły 
ludowej i uzdolnienie fizyczne do zawodu rę 
kodzielniczego. W ymagane św iadectw a: me 
tryka  i świadectwo ze szkoły ludowej. — 
W charakterze uczniów nadzw yczajnych mo­
gą być przyjęci m ajstrow ie i czeladnicy garn­
carscy i kefiarsoy.

Szkoła tkacka. Krajowa szkoła zawodo­
wa krosieńska dla nauki tkactw a zawiadam.a, 
że już obecnie można zapisywać uczniów na 
kurs nauki, rozpoczynającej się w dniu 1 
września. W arunki przyjęcia uczniów zwy- 
ozajnyoh są następu jące : 1) Ukońozenie z do 
‘rym  postępem przynajm niej szkoły ludowej 

lub odpowiednie tem u wykształcenie, w inny 
sposób n a b ite . 2) Ukończony 14 rok żyoia i 
odpowiednie tem u rozwinięcie fizyczne. Zało­
żona w r. 1889 i z fuuduszów krajowych u- 
trzym yw ana szkoła krosieńska posiada 42 k ro­
sien poprawnych i wszelkie potrzebne przy- 
bory i narzędzia. Szkoła ma na celu z pomo- 
oą nauki teoretycznej i praktycznej kształcić 
m łodzież w zawodzie tkackim  na przodowni­

ków tj. majstrów i zawodowych tkaozy, jak 
również podawać młodzieży, która poświęci 
się zawodowi tkackiemu, wszystkie te wiado­
mości, jakie do należytego prowadzenia rze- 
ni osła są potrzebne. Nanka jest bezpłatną, 
a nadto uozniowie otrzymają potrzebne przy- 
bory piśmienne, rysunkowe i książki, a za 
prace praktyczne wykonane w salach robo- 
ozyoh pieniężne nagrody. Uozniowie ubodzy 
a pilni uzyskać mogą zasiłki z funduszów 
krajowych na koszt utrzymania. Programu na­
uki oraz bliższych informaoyi udziela zarząd 
szkoły.

Kalendarz.
W sobotę dnia 20 sierpnia br.: S tefana 

króla.
W niedzielę dnia 21 sierpnia br.: Jo ­

anny Frem iot.
W poniedziałek dnia 22 sierpnia br. Fi- 

liberta Op.
Wschód słońca o godz. 5 min. 07, za 

ohód o godz. 6 min. 56.

Sztuki piękne.
T eatr. „W pułapce" znalazł się obywa­

tel ziemski p. January  Drzewski, właściciel 
pięknej córeczki Jadw igi, w ybrał bowiem na 
zięcia p. Nicefora Brzuchals kiego, którego 
przedtem  nie znał, ani me spytał o z ian ie  
córki, która już b iz  jego wiedzy i woli ser­
cem rozrządziła na rzecz młodego W ładysła­
wa Żarskiego. Brzuchalskiego doradziła ma 
siostra Natalia, mówiąc że to obywatel chwa- 
cki, w dodatku m ajętny. Otóż m ają n i stąd 
ni z owąd nastąpić zaręczyny, gdy na szczę­
ście zaczyna swą rolę pułapka: córka ani sły­
szeć nie chce o w yjścia za mąż za Brzuchal­
skiego, a znajomi demaskują go jako człow ie­
ka najgorszej konduity. Wuj Jadw igi kapi­
tan  Dzielski urządza wraz z pułkownikiem  i 
paniami rzecz tak, że m iasto z Brzuchalskim, 
odbywają się zaręczyny Jadw igi z Żarskim, 
a Brzuchalski przybyw a post festum. Obiecu­
je  się na sprawcy figla, którego padł ofiarą, 
srodze pomśoić, ale dowiedziawszy się, że 
był nim kapitan, tchórzy i „wspaniałomyśl­
nie" mu przebacza, przysięgając, że do śm ier­
ci w kawalerskim  stanie pozostanie. Jestto  
treść wczoraj wystawionej w lwowskim tea­
trze letnim  sztuki p. W ebersfelda zatytuło­
wanej „W pułapoe". Sytuacye w niej są mo­
że nieco naciągnięte, nie mniej jednak w y­
wołują masę śmiechu i uciechy wśród w i­
dzów, wiele oklasków i wywoływań. Dosko­
nale, bardzo naturaln ie  i wdzięcznie grała p. 
Ogińska (Jadw iga) — dobrze p. Neuman i 
Szymborski. D r. Eug. B .

R tp e rto a r  tea tra ln y . T eatr le tn i:
W sobotę dnia 20 sierpnia br.: „Fałszywi 

poczciwcy8, komedya w 4 aktach, przekład 
Dzierzkowskiego.

W niedzielę dnia 21 sierpnia br.: „Żoł­
nierz królowej Madagaskaru*, komedya w 4 
aktach St. Dobrzańsk igo.

„Nanka o sądach cyw ilnych  i p ro ce ­
d u ra  cyw ilna8 — oto ty tu ł obszernego dzieła 
profesorów dr-ów Balasitsa i Fiericha, które 
nieoawem opuści prasy  drukarskie. Tomu 
pierwszego zeszyt pierwszy, k tóry  ukaże się 
ju ż  w tych dniaoh, obejmie prócz słowa 
wstępnego naukę o sądach cywilnych, o nor 
mach jurysdykcyjnych, tudzież o stronach 
procesowych w opracowaniu prof. dr. Fieri­
cha Treścią tomu drugiego, pióra prof. dr. 
Balasitsa, oędzie nauka o postępowania.

Ostatnia wojna.
Sposób, w jak i am erykańscy spekulanci 

cukrowi przygotow yw ali i doprowadzili do 
skutku  wojnę kubańską, posłużył za pomysł 
do pracy publicystycznej, która od paru dni 
w wysokim stopniu zajm uje opinię Europy i 
Ameryki.

Autorem jes t am erykanin, H arry Perry 
Roberton, k tóry  w broszurze swojej pt. „Osta­
tn ia  wojna" rozw ija tem at: jak to będzie
jeżeli dolary am erykańskie zeohcą kiedyś za- 
inscenowaó wojnę w Europie.

Naturalnie, udział wojsk am erykańskich 
byłby tu  ju ż  całkiem zbyteczny: bić się mają 
Europejczycy sami między sobą, Amerykanie 
zaś muszą na tern zarobić.

Oto jak  sir H arry  Perry Robertson rzeoz 
swoją w ykłada:

Pewien m iliarder z Chicago nazwiskiem  
Brandy rozpoczyna w zupełnej ciszy olbrzy­
mią spekulacyę solonem mięsem i zbożem 
Zapewnia sobie wszystkie możliwe do zbycia 
zapasy i następnie rozpoczyna w Europie a- 
gitaoyę podburzającą. Na zdolnych egentaob 
nie zbywa mu, a przeto w krótce zaczyna 
wrze w Paryżu. Jestto  punkt, z którego, 
zdaniem Amerykanów najdogodniej jes t roz­
prowadzać prąd wojenny.

Usposobienie wojownicze, które z począ­
tku tylko w reklam iarskich św istkach znaj­
dowało ujśoie, zaczyna ogarniać zwolna prasę. 
Dzienniki berlińskie odpowiadają. Przebrani 
ajenci syndykatu am erykańskiego urządzają 
naruszanie granicy francuskiej. W izbie de 
putowanych powstają mówoy, k tórzy w go­
rących tyradach wołają, że cierpliwość naro­
du ju ż  się wyczerpała. Dziki entuzyazm  o- 
władnął Paryżem, Oświadczenia, jak ie  mini- 
strowio dają n a za ju tri, są um iarkowane i 
spokojne, ale daje się i w niob już  czuć pod­
kład wojowniczy. Szyderskie traktow anie fran- 
ouzkiego zapału przez prasę berlińską dolewa 
oliwy do ognia. Cały św iat nabiera przeko­
nania, że wojna je s t nieuniknioną. W ang ie l­
skiej izbie gmin dają m inistrow ie oświadcze­
nia pełne poważnego nastroju. Rząd stw ier 
dza, że pragnie, aby pokój był zachowany w 
Europie, ale na wszelki wypadek Anglia musi 
być przygotow aną do strzeżenia swojej po­
tęgi i swoich interesów. Równocześnie od- 
legły grzm ot daje s ij  słyszeć od Bałkanów i 
z Azyi.

Św iat je s t  ju ż  silnie zdenerwowany, 
tylko Ameryka w swojem „ciehem odosobnie­

niu8 przygląda się tema spokojnie. Dzienni­
ki amerykańskie bezstronnie przedrwiwają 
wszystkie państwa europejskie, a tymczasem  
kursa i oeny na wszystkich rynkach amery­
kańskich zaczynają szalenie pędzić w  górę, 
zwłaszcza oeny zboża dosięgają niebywałej 
wysokości, a spekulanci cieszą się, że „da­
wne dobre ozasy" znów powróciły.

Około miliardera z Chicaga uformował 
się syndykat, obejmujący cały świat finanso­
wy Ameryki.

Nadchodzi dzień 1 września. W dniu 
tym „ludność" Paryża tłucze kamieniami o- 
kna w ambasadzie niemieckiej. Tegoż dnia 
jeszoze przed nocą „ludność8 Berlina odpo­
wiada taką samą manifestacyą. Obydwa rzą­
dy domagają się zadosyćuozynienia, posłowie 
wyjeżdżają. Nie ma wątpliwości: wojna za 
pasem.

Gdy następnego dnia Brandy wchodzi 
do biura kompanii prowiantowej, dyrektor 
oddaje mu telegram pozornie nikłej treśoi: 
„Caracas wysyła 12 baranów8. Brandy uśmie­
cha się — gdyż słowa te znaczą, że rząd 
franouski zamawia u kompanii dostawę tak 
wielką, iż tylko ona jedna może się jej pod­
jąć. Odpowiednie przekazy wydane zostaną 
zaraz na Londyn. To pierwszy krok. Inne 
państwa muszą pójść za nim. Interes zrobio­
ny. Teraz można już spokojnie czekać wiado­
mości o pierwszych bitwach.

Wojna jednakże nie dochodzi do skut­
ku. Dla czego? Podobno uspokajający wpływ  
Rosyi i Austryi zażegnał burzę — ale dla 
syndykatu Brandy'ego było to już wszystko 
jedno.

Fantastyczny ten szkic publicysty ame­
rykańskiego zawiera w lekkiej formie głębo­
kie prawdy. Jestto ostrzeżenie dla Indów, na 
które one jednak mogą pozostać głuehemi — 
a kto wie, ozy autorką przyszłej wojny nie 
będzie istotnie spekulaoya?...

Ostatnie wiadomości.
„Linzer Yolksblatt* organ katolickich 

ludowców niemieckich, omawiając prawdo­
podobieństwo pchlego zwołania rady pań­
stwa, wywodzi, iż katoliccy ludowcy naj­
przód uważają za słuszne, aby sprawy 
językowej nie załatwiano bez udziału w 
tern rady państwa, a następnie, aby pań­
stwo zostało podzielone na okręgi o je­
dnym i tym samym języku urzędowym. 
Wówczas Ozesi w swoich okręgach będą 
s.ę mogli urządzić jak sami zechcą.

Dalej powiada ten dziennik, iż zwoła­
nie rady państwa da ponowną sposobność 
większości parlamentarnej do stwierdzenia 
swej jednolitości.

Rzymska katolicka „Yoce della veri- 
ta8 omawiając podróż cesarza niemieckie­
go do Palestyny, pisze: Cesarz nie mógł­
by siebie uważać za przedstawiciela kraju, 
zamieszkałego przez 20 milionów katoli­
ków, gdyby prawdą było, że swojej piel­
grzymce chce nadać charakter czysto lu- 
terski.

„Orszagos Hiriap* pisze: W sprawie 
zawarcia nowego prowizoryum ugodowe­
go zmuszony był hr. Tbun bardzo silnie 
zbliżyć się do stanowiska br. Banffego. 
Przedewszystkiem musiał on odstąpić od 
jednorocznego prowizoryum, którego z ta­
kim naciskiem się domagał i zgodzić się 
na proponowany przez br. Banffego okres 
aż do r. 1903. Powtóre do jednostronnie 
przez parlament węgierski uchwalić się 
mającej ustawy o nowem prowizoryum, 
wciągnięta zostanie cała treść nowych 
przedłożeń ugodowych. W końcu kwota 
podczas całego trwania prowizoryum, u- 
trzyraaną będzie w dotychczasowej wyso­
kości.

Toleeramr 1 telofonimafr
Wiedeń 19 sierpnia. 

Urodziny cesarsl ie obchodzono w ca­
łej monarebi bardzo uroczyście. Tak samo 
z zagranicy nadchodzą telegramy z opi­
sem uroczystości urządzonych na cześć ce­
sarza austryackiego.

Wiedeń 19 sierpnia.
Półurzędowy „Fremdenblatt8 oświad­

cza dziś, iż jego doniesienie o tem, że 
pogłoski o zmianie konstytucyi w Austryi 
są bezpodstawnymi — co wszyscy uwa­
żali za doniesienie inspirowane przez 
rząd — nie było wiele przez rząd inspi- 
rowanem.

P r a g a  19 sierpnia.
„Narodni Listy* stanowczo występują 

przeciw ponownemu zwoływaniu Rady pań­
stwa i domagają się wyraźnie, aby rząd 
raczej sejmy zwołał i polecił im wybrać 
posłów do Rady państwa i dopiero tak 
parlament zwołał.

Budapeszt 19 sierpnia.
Minister skarbu dr. Lukacs przedłoży 

we wrześniu parlamentowi projekt ustawy 
o podatku giełdowym, który wejdzie w ży­
oie d. 1 stycznia 1899 r.

Budapeszt 19 sierpnia.
Dwaj opozycyoniści węgierscy br. Ap- 

ponyi i Horanszky łączą się do wspólnej

akcyi przeciw br. Banffemu i w tym celu 
mieli już wczoraj dłuższą konferencyę.

Budapeszt 19 sierpnia.
„Magyar Orszag* reprodukuje słowa 

jednego z wybitnych polityków węgier­
skich i twierdzi, że już oddawna nawet 
cesarz myśli uczynić z Węgier główną 
część monarchii i dlatego nawet się za­
mek peszteński z pospiechem odnawia. 
Od dwóch lat rząd węgierski pracuje nad 
tem, aby Węgry usamowolnió pod wzglę­
dem ekonomicznym i obecnie wielki krok 
naprzód mógłby uczynić w tej sprawie, 
gdyby przeparł swoje plany co do ugody.

Berlin 19 sierpnia.
„Local Anzeiger* donosi, że komen- 

dat hiszpański Manilii umówił się naprzód 
z admirałem Dewey’em o poddanie m a- 
sta, a szturm amerykański na nie i bom­
bardowanie go było tylko komedyą.

Berlin 19 sierpnia.
„Post* zaprzecza doniesieniom pism 

angielskich, że cesarz Wilhelm zjedzie się 
z carem w Werkach i że zanosi się na 
starcia między Francuzami a Niemcami 
w Maroku. Teraz w Londynie prostują, że 
cesarz Wilhelm odwidzi cara w Liwadyi 
na Krymie.

W warstatach Schichau w Elblągu 
zbudowano łowitorped, który na odbytej 
próbie okazał przy zupełnem obciążeniu 
niebywałą dotąd chyżość 33*6 węzłów 
(pół dziewięta mii naszych) na godzinę.

Bruksela 19 sierpnia.
Król traktuje z Lihungczangiem o 

sprzedaż pewnego portu chińskiego z 
przyległościami za cenę 50 milionów 
franków.

Amsterdam d. 19 sierpnia.
Wskutek pogróżki rządu, że do ro­

bót na uroczystość keronacyjną powoła 
oddział inżynieryi wojskowej, robotnicy 
zaniechali stręjku i wielu wróciło do 
pracy.

Paryż 19 sierpnia.
Woioraj naradzał się gabinet pod 

przewodnictwem Faura nad położeniem fi- 
nansowem. Okazuje się podobno niedobór 
w sumie 200 mil. fr.

Londyn 19 sierpnia.
Wedle „Daily Graphic*, toczą się mię­

dzy rządem angielskim a rosyjskim w for­
mie przyjacielskiej komunikacye co do po­
łożenia w Chinach. Rosya dała uspokaja­
jące formalnie zapewnienia i nadto oświad­
czyła, że co do kolei Pekin-Hankau nie 
ma interesów finansowych ani żadnych 
innych; tylko bank obińsko-rosyjski po­
biera prowizye bankowe, ale funduszów 
nie daje.

Konstantynopol 19 sierpnia.
Snłtan nadesłał cesarzowi Franci­

szkowi Józefowi z okazyi jego urodzin 
serdeczny telegram gratulacyjny, w któ­
rym życzy mu wszelkiej pomyślności i 
długoletnich, szczęśliwych rządów.

Konstantynopol 19 sierpnia.
Turecki dziennik nadworny „Servet* 

zastrzega się przeciw pojmowaniu podró­
ży cesarza Wilhelma II do Palestyny w 
ten sposób, jakoby ona była poniekąd 
wstępem do objęcia przez Niemcy prote­
ktoratu nad Palestyną. Cesarz niemiecki 
— pisze ten dziennik — podróżować bę­
dzie tylko jako gość sułtana, a sułtan 
przekonany jest o tem, że gość jego z po­
dróżą tą nie łączy żadnych politycznych 
celów.

Konstantynopol 19 siepnia.
W odpowiedzi swej na ostatnią notę 

serbską w sprawie przekroczenia granicy, 
Porta stara się osłabić fakt, że wojska tu­
reckie brały udział w rozruchach. Porta 
zawiadamia, że poczyniła odpowiednie za­
rządzenia i żąda podobnych zarządzeń od 
rządu serbskiego. Wiadomość o wykrocze­
niach w dystrykcie Acblat potwierdza się. 
Donoszą także o nowych gwałtach na Ar­
meńczykach. Również w klasztorze koło 
Sassum dokonano rabunków.

Konstantynopol 19 sierpnia.
Rząd serbski stara się u Porty o kon- 

cesyę na linię kolejową, która przyłączo­
na będzie do linii rumuńsko-serbskiej : 
Bukareszt-Turn Sewerin-Nisz z przedłuże­
niem aż do granicy tureckiej. Długość 
linii tej na terytorym tureckiem wynosić 
ma 350 kim.

Nowy Jork 19 sierpnia.
Wśród wojska amerykańskiego, wra­

cającego z Kuby, pojawiają się coraz li­
czniejsze wypadki żółtej febry. Onegdaj 
stwierdzono dwa wypadki, nazajutrz zaś 
już siedm.

Nowy Jork 19 sierpnia.
Generał Sbafter opuszcza w tych 

dniach Kubę, a gubernatorem jej zamia­
nowany ma być tamtejszy dawny konsul 
generalny Fitzhugh-Lee. Statki pancerne 
amerykańskie odpływają również do domu.

Nowy Jork 19 sierpnia.
Komisarze Stanów Morgan, Cullom i 

Hitt w tych dniach obejmą urzędownie 
w posiadanie Stanów Hawaje.

Hongkong 19 sierpnia.
Oodzień odpływa stąd wiele okrętów 

handlowych do Manili. Spodziewają się 
tam ogromnego ożywienia ruchu handlo­
wego.

W aasyngton 19 sierpnia.
Prezydent Mac Kinley upoważnił ko­

mendanta wojsk amerykańskich na Fili­

pinach jenerała Meritta do przedsięwzię­
cia wszelkich kroków potrzebnych w tym 
celu, ażeby utrzymać powagę Stanów Zje­
dnoczonych w Manili wobec wszystkich, 
a więc także wobec powstańców i aby 
zapewnić wszystkim bezpieczeństwo ży­
cia i mienia w zajętym przez Ameryka­
nów obszarze.

Rząd ma zamiar przystąpić do budo­
wy nowych 15 okrętów wojennych i pe­
wnej liczby wojskowych statków trans­
portowych. Koszta tych budowli wyniosą 
50 milionów dolarów, z czego 20 milio­
nów ma być dostarczonych bezzwłocznie.

Madryt 19 sierpnia.
Minister wojny oświadczył, że gene­

rał Augusti już 5 sierpnia był usunięty ze 
stanowiska dowódcy na Filipinach.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń d. 19 sierpnia. Hr. Włady­

sław Zamoyski otrzymał pozwolenie na zało- 
źenie akcyjnego towarzystwa kolei z Cha­
bówki do Zakopanego. Siedzibą towarzystwa 
będzie Wiedeń.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 19 sierpnia 1868. 

Akeye za sztukę; Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 210' - < 213-—. Kolej Lwów-Czerń.-Janka
po 200 zł. w. a. 29150 do 294 50. Banku hipoteoznego po 
200 zł. w. a. 879*— do 389'—. Banku kredyt, galio. po 
200 zł. w. a. 200'— do 210-—. Akoye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205'— do 212'—.

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipok gal 4*/, 
koronowe 96'50 do 97*20. 5% z 10°/0 prem. 110*20 
do 111'—. 4%% los w 50 lat 100*20 do 100 90. Banka 
krajowego 47»0/o los w 51 lat. 100*80 do 101*50. Banka 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 98*— do 98*70. Towarz. kre­
dyt. sal. emsk. 4% (L emisja) 97*50 do 98*20. 4“/« lo.

41 */, lat. 97*70 do 98*40. 4*/, los. w 56-lataoh 96*20 de 
96-90.

Obligl za 100 zł.: Galie. funduszu propinaeyjueuo 
4°/0 97*70 do 98*40. Buków, fnnduszu pro-pinaoyjnego 5% 
102*50 do —*—* Kom. banko krajowego 57. w. u. Ł  
em. 102*30 do —*—, Potyozka krą] owa 6°L w. a. 103*— 
do —*— 4Yi% 100*50 do 101*20. 4ł/o obligaoye kolejowe 
Banko kraj. 97*50 do —* - za 100 nom.

Loey: Losy miasta Krakowa 26*50 do 28*50 Losy 
miasta Stanisławowa 50*— do —*—.

Monety. Dukat cesarski 5*60 do 5*70. Napoleondor 
ó»49 do 9*59. Półimperyał 9*47 do 9*57. Babel roeyjekl 
srebrny 1*20*— do 1*25*—. Babel rosyjski papierowy 1*26*80 
do 1*27 80. 100 marek niemieckioh 58*60 do 5910.

Wiedeń dnia 19 sierpnia. Przed zamknięciem wozu • 
rajezej giełdy notowano: Alpiny 166 20, Kredyty węgier­
skie 395*50, Anglo -banki 166*75, Unionbanki 295*—, Losy 
tureckie 60 60, Staatsbany 360*62, Tytoniowe 138*25, kolei 
Elbethal 267*25, Bank dla krajów koronnych 226*—, Bank 
■wiązkowy 268*—, Węgierska renta papierowa 98*60, Kre­
dytowe ziemskie - ,  Kredyty 360 75, Bima-Murania 
253*—, Rnbel papierowy —•—

Bndupeszt d. 19 sierpnia. Przed zamknięoiem woao- 
rajsaej giełdy notowano : Kredyty węg. —*—, Węg. po- 
tyoika prem. 158*50, Węgierski bank kredyt. 895-75, Wą 
gierski bank eskontowy 261*50, Węgierski bank hipote­
czny 250*—, Węgierska renta koronowa 98*60, Bima-Ma- 
rania 253*—.

B erlin  d. 19 sierpnia. Przed zamknięoiem w oso raj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 226*—, Stoatsbany 163.25 
Loinbari 33*60, Losy tureckie - •—•

W iedeń d. 19 sierpnia. (Telegram „Gazety Nar.*) 
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po południa notowane na 
giełdzie wiedeńs ij. redyty 360*—, węg. uk ład  kredy, 
towy 395*—, anglobanki 156*—, lenderbanki 226*—, koleje 
państwowe 363*50, elbethal 267*—, akoye tytoniowe 133 — 
alpiny 165*30, losy tnreokie 60*30, unionbanki 294*50, 
ruble 127*37, reata hiszpańska 41*95.

Z rynków towarowych.
Lwów «L 19 sierpnia. [Przedruk z urzędowej .G a­

zety lwowskiej*) Pssenioa 8*— do 8*50, tyto 6*75 
do 7*25, jęczmień browarny 6 75 do 7*50, jęezmień pa­
stewny 6*— do 6*50, owies 8-— de 8*25, rzepak 10*75 de 
1125, groch 8*50 do 9*— wyka 6*— do 6*25, nasienie 
lniane —*— do —*—, nasienie konopne —•— do —*— , 
bób —*— do —*—, bobik 6*75 do 7*— hreozka 9*25 de 
9*50, koniczyna czerwona galio. — -  de —*—, szwedzka 
—•— do —*—, biała —.— de —*—, anyi —*— do —— . 
knkurudza stara 5*70 do 5 S0, nowa — do —*— ohmiel 
—•— de *—, ohmiel nowy na 56 kl. od 50*— de 
65*—, spirytus gotowy 17 — do 17*50, na termina od 
14 50 do 16 —, tymotka —*— do —*— W aran ty -------
do —*—.

Wiedeń dnia 19 sierpnia.
Notowane pszenicę na mąj-ozerwieo 8*81 ™ 8*85

Sszenicę na jesień 8*34 de 8*35, łyto na jesień 6*79 
o 6 82, owies na maj-ezerwieo —*— do —*— owies na 

jesień 5*70 do 5 72, kakorndza aa lipiee-sierp. 5*32 do 
5 ; 4 kuknrndza na wrzesień -październik 5*27 do 5*82, 
rzepak na sierp, -wrześ. 12*60 do 12*70

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. *|*, saras do ed- 
dania 1§*70 do 19 90.

Przyjeohali do Lwowa.
Dnia 19 sierpnia.

Hotel Zorea. M- hr. Drohojowska z Wie­
dnia, M. br. Hardsorf -  Swistelnik K. Wiera- 
ohlejsoy ze Stawczan, E. Torosiewicz z Bró­
dek, R. Bruderman z Tarnopola. S. Gebethner 
z Warszawy, St. Miohalik z Drohobyoza, F. 
Gurkowski ze Stryja, dr. Lisowski z Krako­
wa, Ol. Schaff z P zna, T. Morawska a Chy- 
rowa, A. Tanout a Paryża, F. Andraoki z Ba* 
dziwiłowa, M. Zihlarz z Bojanowa.

Nadesłano.
Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

Otwaroie lokalu.
Mam zaszozyt aawiadomió Szanowną P. T. 

Publiczność, że z dniem 20 bm. otworzyłem  
nową ■ komfortem nnądzoną restauracją 
i piwiarnię pilzneńską przy ul. Akademiokiej
1. 10 (dawniej cukiernia F. Grossa). Poleoąjąo 
sią łaskawym względom.

Z najwyższym szaoukiem 
I z y d o r  W eb e r .

Uzdrowisko Gleichenberg
a r  w Styryl. ^ 3 »

Średkl leezslczs : Źródła alkaliczno-muriaty- 
ozne. Żętyca, mleko krowie i kozie (sucha

Fasza), Kefir. Inhalacje i  drzew szpilkowych 
medyczne. Rozpylenie ropy źródlanej w o- 

sobnyeh gabinetach, komory pnenmatyezns, 
kąpiele mineralne i masujące. Zakład wodo- 

leozaiesy.

Sezon od 1 Maja do końoa września.
Dokładne prospekty gratis. Zamówienie eds* 
szkań w Dyrekcyl Zakładu Blelsbaubsif.
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
m WŁAD. H l l

w Krakowie, Rynek 30
otrzymała i poleca świeżo wydane

K A ZA N IA

0
przez

ks. Bronisława Maryjańskiego.
Cena egz. 30 centów, 

a z przesyłką o 6 ct. wiącej.

M o n e ty  Iro a c iie p  Państwa
Ś l iw o w ic ę

.-ozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczki)

Hinko Kaufmann
S liv o v itz  - E x p o r t , A gram .

k R O B K E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 ct. od wyrazu.

IjKZYRZĄDY DO RATOWANIA bydŁ. 
Y w wypadkach dławienia. wzdęć i t. p. 
(w kształcie rury z drutu stalowego) sztu­
ka złr. 6 '—, Trckary, spnszezadła, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plao Kapitulny 1 (naprzeciw ki 
edry).

11 BPOLNE MIESZKANIE jest do wy 
najęcia ul. Łyczakowska 1,1. Dozor 

ca wskażs.

Z
DOLNA NAUCZYCIELKA udzielają
ca języków francuskiego i niemieckiego 

z konwersacyą, muzykę i ebjekta szkolne, 
mająca kilkunastoletnią praktykę i chlu­
bne świadectwa —- poszukuje umieszcze­
nia. — Adres : , Nauczycielka* w biurżi 
Adminisfraeyi Gazety Narodowej.

9 A N IEN K I uczęszczające do ezkoły 
ł  PP. Benedyktynek znajdą umieszoze- 
nie jakot«ż opiekę rodzicielską z wiktem, 
mieszkaniem i z wszelką usługą. Plae 
Benedyktyński, wchód z ulicy Piesze) 
1. 1, w parterze drzwi Nr. 5. 224

I B u l i o n
świeży, 
zniż on 
cb oiyd
twa po 10 złr.

gotowany, przewyborny, po 
lycn cenach z*r. 5‘—, 6‘—. 7'50; dla 
eh z samego drobiu i dzikiego ptao- 

kilo. — Łapszyn Brzoźany

Piegi
plamy wątrobiane i inoe nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r. C K rlu toff’* zuakomitego nieszkodli­
wego A m b ra c rś m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieozętowanych oryginal­
nych słoikach po SO ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta Ruekera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap­

tece Leona Kallira. 2654

Wina
stołowe. białe i 
czerwone, z kró- 
lewskc-węgier- 
ekiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w  handlu

St. Markiewicza we Lwowie.

A R B E N Z ’8 szwajcarskie
brzytwy z klingą dającą się 
odmienić, są sławne * 
w świecie z nadzwy- 
zajnej dobroci , do -- 

■ikonałośei i pewności Sprzedaż prsy zu- 
pełn-j g w aran c ji fabrykatów jest we 
wszystkich lepszy h sklepach Austro-Węg. 
Proszę uważać na ma-kę A. ARBENZ 

Jougne (Lausanne).

Pracownia rnszn ilarsta  i siłafl t a
BOLESŁAW A

JACKOWSKIEGO
we Lwowie, uf. Czarneckiego I. 2

ma na skł, dzie w różnych systemach 
b ro n  m y ś l iw s k ą . juk wszelkie przy- 
bory. Bod gwarancyą przyjmuję wszeiką 

reperację. Cenniki graiis i franco.

stare i no a. gprze 
daje na, taniej 

Em il Weiner
W1EH 

I.. ftalztborgttfae 8*

E D O  ŻOŁĄDKA
Trudne Imwienie. kwosv, u lrit t 

apetytu, i'l;iil;i;'zk;i, wy.zr panie sil, 
i'"; przez nżi/ris

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia eleraenta:

CH IN Ę, KOKĘ, P E P S IN Ę , i. t. P.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez nnjzoakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich puryzkich szpilalacii.

Na wystawach otrzym ał Medale złote 
i  Dyplomy honorowe.

Collin, Aptekarz, 1 K. 49, rne Aiaułoenpc. Pat-ls 
We Lwowie. w aptekach: pp. K. MiVn!**cha, 

Wewióreklcgo, Ruekera, Ehrbara i MkJu- 
pińsklego.

W Krakowie, w aptekach: pp. Re-̂  ka,
V>'itzrłTovvsklBjrii.

Ogłoszenie.
W  myśl uchwały Reprezentacyi miejskiej m a być przeprowa­

dzoną

licytacja publiczna
na oddanie robót ciesielBkich, blacharskich

i dekarskich
a to w całości lub też każdej z osobna d la  w ykonania  budow y 
szko ły  Im. św. M arcina. Ubiegających sią- o przedsiębiorstwo n- 
w iadam ia się, że warunki jakoteż w ykazy robót i wzory deklara- 
cyi przejrzeć można w urzędzie budowniczym miejskim w godzi­
nach urzędowych.

T e rm in  do wniesienia ofert na powyższo roboty oznaczonym 
je s t n a  dzień  25. s ie rp n ia  b. r . o godzin ie  11 przed  po łudn iem  
w urzędzie budowniczym miejfkim.

M a g is tra t król. sło ł. m . L w ow a.

Leczą się 
przez u ż y c i e

D U SZ N O Ś Ć , K A 3Z2S,, 
Tomlgaccr do nikidzan:A p:;rs:jwe^o j.-.-t ri::j>k:. 

oddechowych- — PnnjĘTr w .szpitalach fi;anouskicji i 
Francyi i zaranie;.*. - Sprzedaż hiirtow.i w i^ryżu: 

Trzeba wyToajrac wrâ aorBrzia';:'1 T

urn  C oncouco  

¥
i PROSZKU

r s K * T » s r s f

A S T I t f f i ż  i KAT r y ;%
:?ss, r3r:*-v«ALGiEvr.;,-;-zy,u sru.ikiiMH dii {:.w.iiiłn;:a cliOnib oi;-:Ulów 

AGitAMczwcłi. — \vc ztiarznyfc aptekach
di). l i * i J O .
.Ijiis;; iit k-t'. !• i '/.(••cc iiik »!i- ,-JS

N ajw iększy skład

m uzykaliów
każdego rodzaju pp najtańszych cenach.

K a ta lo g i g r a t i s  i  f ra n c c .

S M  nul A l e k s a n d e r  R o s e ,  Wien, L. Karntnerriii£
289S

poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie

F E Y I L I I
do wyniszczenia mcii z za­
rodkami w sukniach, iutrach 

i meblach.
F lakon 60 centów .

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer.

P u d e łk o  30 ct.

Papier ant: molowy
ochrania od moli fn tra , su ­
knie, portyery, firanki, meble.

Sztuka 3 ct.
We Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulicy Halic­
kiej 1. 11; w K rakow ie Sukiennice 1. 2 0 ; w P rzem yślu  

uL Franciszkańska 24; w Caserniowcach Rynek 1. 2.

« B Y L O Y
wytraw a szwaby, karakony, 
stonog i, św ierszcze, szczy- 
pawki, karalachy, prusaki itp. 

F lakon 50 ct.
M 1 K O T O N

niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. F lakon  50.

Proszek perski
do wygubienia pcheł itp . o- 
wadów. P aczka 5 ct., 10 ct. 

F lakon  20 ct., 30 ct.

Lodownie pokojowe
dresdeńskie, najlepszej konstrukeyi od złr, 

24’—, podwojne od złr. 35"—.
Maszynki do robienia lodów

z korbką z boku , oryginalne amerykań­
skie, na litrów 1 , 2 , 3 ,  4 po złr. 5‘50, 

6‘50, 7'50 i 9-—.
Maszynki amerykańskie

oryginalne, do Biekania mięsa po złr. 4-— 
imitacje po złr. 3 — 

poleca

A n to n i  TTa lsk i
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki i 9.
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p

i Toczaki francuskie
pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
KAMIEHIE MŁYŃSKIE

do mielenia twarJycl) r^edmiotów,

G u t  M t t t u  mmii
z fabryki Dufour & Co.

Cz esk ie  1 s z l ą s k i e
kam ien ic  m łyńsk ie ,

S a s ł s i e  z i a r n i s t e
kam ien ie  m łyńsk ie ,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

w szystk ie p rzedm io ty  w zakres 
m ły  n a r siwa wchodzące

polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fabryka 5 » i  młyńskich

Oderberg — Dworzec
6160 (Szlązk austryaoki).

Cenniki g ra tis  i franco.

D ra F ry d ery k a  Lengiela

BALSAM BRZOZOWY.
Już zam sok roślinny płynący * brzozy, jeżeli w pnin 

wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych eza- 
tów jako najznakomitszy środek pięknośei; jeżeli jednak 
ten Bok wedJe przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

^  Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce
.sąbtfss^''' skóry tym balsamem, to już uazajutz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą I delikataą.
Balsam ton wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; eerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisom użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 1399

Do nabycia w każdej większej apteee, mianowicie: ws Lwowie n Zygm. 
Ruekera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czernioweaoh u Goliehowskie- 
go nast. Mahl apt., Sehmi6dt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Maroyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

Z n a n e  od  r. 1808 . " W

B E R 9 E K A

Lecznicze Mydło Smołowcowe,
na klinikach i przez lekarzy poleeone, bywa używane prawie we wszystkich pań­
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szozególuiej na 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg. łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/o smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 
/aniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa­

żać na wydrukowany obok znak nchronny.

Bergera mydła smołoweowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na
wyrzut} skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 

kąpieli dla codziennego użytku słnży, zawierające 35°/0 gliceryny i paehnąeeBeraera i\nmm mydło smołowcowe
Cena sz tuk i każdego gatuuku  35 ct. w raz z przep isem  użycia, 

w pudełkaeh po 3 sztuk z łr . 1, po 6 sztuk z łr .  190.
Z inny eh mydeł Bergera poleca stę następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzaowy 
dla wydelikatnienia cery : mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło Ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanni- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek 
czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy nwagę na przepisy 

użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku.
F ab ryka  i g łów na ro zsy łk a : G . H eli &  Co nip., w Opawie (T ro p p a u ) 
odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodowej w ystawie farm aceu­

tycznej w W iedniu 1883 rokn. 2607
Miejsca nabyela we Lw ow ie: w aptekach p p .: P. Mikolascha, Zygm. Rueke­

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Skle- 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A, Rappaporta — dalej w aptekaeb 
pp.: ui Brodach a Kulaka, Krisa i Landesberga, te Borszczoioie u M. Piotrowskiego - 
to Breeźanach u A. Dursta, L. N&hlika; to Brtezowie u Halamasa spadk.; to City 
rowie u Lewickiego; to Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszka; to Jaro­
sław iu, u J. Angermanna, J. R jhm a; to Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzia, Wito- 
łsaw8kiego; to Kamionce u Pilewskiigo; to Przemyślu we wszystkiuh 4 aptekach- 
io Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; to Samborze u J. Aleksiewicza i ilerdliezka 
spad.; to Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; to Skolem n apt. Lechowskiego, 
dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptokaeh Galieyi.

Kościuszki 5.

Panie, które chcę kupić rzeczywiście trwałe, modne 1455b

MATERIE JEDWABNE
niech za ądają naszych próbek, które odwrotnie gratis i franco wyszlemy,

Fadzwyczaj olbrzymi wybór wszystkich potrzebnych do damskiej 
toalety jedw abnych materyj od 35 et. do złr. 9'50 za metr

Wysyłamy wybrane jedwabne materye w każdej żądanej ilości eclone 1 
opłacone do mieszkań.

Schweizer & Co., Luzern (Schweiz).
Dom ek sp ortow y jedw abiu.

Franciszka Boumel
w ł a ś c i c i e l k a

Pracowni Sukień Damskich
ulica Kręta 1. 7, II p.

po dłuższym  pobycie w P a r y ż u  i odbyciu studyów  p rak ty ­
cznych w pierwszych zakładach paryskich jak  B ee ra , W o rth a  

M a rą u e , przyjm uje wszelkie roboty w zakres kraw ie­
ctwa damskiego wcncdzące, podług modeli paryskich.

i J.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

P rzy jazdy  i odjazdy pociągów podane są podług  zegara 
ńrednio-europejskiego).

godzina Pociąg przyohodzi do Lwowa:Poeiąg

osobowy

pospiesz.

osobowy

pospiesz.

osobowy

6 45 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)
7'30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
7'40 z Janowa
7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
8-05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
8-15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9 05 z Krakowa (Wiednia. Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów

od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Labom  (Pesztu), Ohyrowa 
przez Przemyśl 

I0 ’35 z Ickan (Suczawy).
10-4a z Jarosławia, Lubaczowa 

1*01 z Janowa
1-30 z Krakowa (Wiednia, Barhna Wrocławia), Chabówki i No w. Sącza 

prze* Tarnów, Rzeazó* lub Przemyśl

1-40 K a f u m f b h y S a .  ^ Hrabeno* a ^ lko °d 1(> “ P** d° 31 «iarpn;a)
, 1-50 z Ozerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza

2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyozy.i eo, Husiatyna. Brodów n& dwa.
rzec Podzamcze

2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ns dworzec główny

M #  d .P. l T ' p S » S S  °WŁ ° <*“ , )  *■>»»,. Br.diw  . .
5-25 z Podwołoczysk itd jak wyżej na dworzec główny

t S  . M E  fLuhbamc z S a S retU' K° ^ "

Ulica Kościuszki

SZTUCZNYCH NAWOZÓW
PIERWSZEGO GALICYJSKIEGO

TOWARZYSTWA AKCYJNEGO DŁA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
p r z e d

Spółki komandytowej JULIANA WANGA
we Lwowie

po leca  a a  sezon je s ien n y

mączkę kościaną i superfosfaty
po nader niskich cenach.

Ktoby nie otrzym ał naszego cennika, raczy  łaskaw ie zażądać nadesłania 
tegoż, a po porównaniu z cennikami innych fab ryk , przekona s i ę , że nasze 
ceny są w  bieżącym rokn najniższe.

Również ui zadziliśmy własne labomtoryum chemiczne,
w obes czego każdy zamawiający u  nas najmniej 10 ctn. mtr. nawozu, otrzyma 
potwierdzenie wyniku analizy.

B i u r o  z a n z ą d u :

ulica Kościuszki I. 5 w parterze
róg od u licy  Trzeciego Maja.

Noe
osobowy 3-04

■
pospiesz,

3-30
5-10

osobowy 61

n 7-57

n 817

n
pospiesz.

8-31
S'4fc

osobowy
n

853
y-io

pospiesz. 9-39

n

osobowy
■

9-45 
9 65 

10-30 
12-15

r Ghabów- 
Sumbjra przez

z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) 

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sam 
Przemysł. ’

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrztzia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl 

z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. wrześuia wł. oo- 
dzi nu le; od 1 czerwca do 15 wrzśania tylko w ś więta i niedz. 

z Brzucho wio tylko od 8. maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
11. września wł. f

z Brzuchowio tylko od 1 lipca do 15 sierpnia.; 
z Frakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborcz (PesztuI prz,z Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z Jasła p zez Rzeszlw; 

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie pjwsz. 
z Krakowa, Kiosna, Iwenieza, Mezó-Laborz przez Przemyśl Wie- 

łiozki, Lubaczowa przez Jar^słaWi Jasła, Rymanowa, 
z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyoz/niao na Poizm. 
z Ickan (Gałaotu, Jass) Suczawy, Kimpolungu Husiatym p 0J .

wysokiego, i Kozowy ; *
z Podwołoczysk (Kijowa,- Odessy) Brodów na dworzec główny 
•t Ławocznego (Peszzu) Ohyrowa, Borysławia, 
ze S kol ego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg  odchodzi ze Lw ow a;
Kozowy a dworo głów

Kozowy z dworca Pol*. 
Rozwadowa, Nadbrsezia.

’m

c. k. uprz. galio. akoyj. Banku hipotecznego
kupuj© i sprzedaj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 3

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

:xx:

pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,
a 6 05 de Ickan, Kozowy, Husiatyna, Suczawy
„ 6-(5 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów
a 8‘35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina),

Orłowa przei Tarnów 
osobowy 8 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, 3tróźa przaz Tarnów

» 9-15 do Skolego, Hrebe.iowa ^d 10 lipca do 31 sierpnia, Kałusza, Ohyrowa
„ 9-25 do Janowa
„ 9 35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńoe, Husiatyna, Kozowy, Grzy-

małowa z dworca głównego 
„ 9-53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze,
„ 9-55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
■ 10-55 do Ickan, Sopowa, Berthomethu, Radowieo, Suczawy
» 12 50 do Janowa od 1 lipoa do 15. września w niedziele i święta

pospiesz. 1--55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego
„ 2 08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzamcze

osobowy 2-15 do Brzuchowio tylko od 8 maja do l i  września w niedziele i święta 
pospiesz. 2-40 do Ickan, PodwyBokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo Se­

retu (Jass, Bukaresztu) ’
,, 3 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaozowa przez Jaro­

sław, Jasła przez Rzeszów, Ohabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 
osobowy 3-(.0 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia 

Chyrowa 
„ 3‘11 do Janowa
,  316 do Zimnej Wody tjlko od 8 maja do 11 września
„ 3-26 do Brzuohowio tylko od 8 maja do 11 wrześuia
„ 4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noe

pospiesz.

osobowy

41o

520 
6-20 
6 3b 
6-^0

6-5b
7-U(. 
7-10 
7-16 
8 A

10-05

10-4o

1100

11-27

daie powszednie

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborez (Peeztu) 
Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, Kroena przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Ławooznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 czerwca ao 15 września tylko \ 
do Ickan. Radowieo, Kimpoluug, Suczawy 
do Krakowa (.Wiednia, Warszawy, Wroełav.i», Berlina) 5fez6-La 

borcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do 8okala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 39 wrze­

śnia codziennie; od 1 c-erwca dj 15 wr/.eśuia w niedziele i
śnięta

do Ickan (Jass, Gałaezu) Iiusiatyno, Kałusza, Szep tfowieo Nowo- 
sielicy, Suczawy

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ch/rowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jaif* 
Phnhńwki. Or/nw* (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (prze*Chabówki. Orłowa ,
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń ;a, 
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

Husiatyna * dworca g.‘ j-

UW AGA  s Czas środkowo-ewropejski ró in i się od czasu lwowskiego o 36 tni- 
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim =  12 godzinie 36 minut 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do V59 -ano odznaczone są podkreśleniem 
Uezb minutowych • objęte są tłantemi ran. kami. — B u r o  informacyjne e. k. ko­
lei państwowych przy ul. Trzeciego M aja -o Rotę Imperial, udzieła 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkieg o? 
w formacie kieszonkowym.

kiepor odsaju bilety
dal, udzieła wyjaśnień 
jazdy i  rozkłady jazdy

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiająo lub kupnjąo przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródła, skąd informaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

J. Friedrich £ A. eacock
Lwów, ul- Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

polecają swój specyalny slŁłaa
Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. KarboUneum, Ter, Tektury io  
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycji.

W jaatoca i odpowiedzialny redaktor 1 ' l a t o n  K o s t e c k i . drukarni i litografii Filiera i Spółki.


